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Kandydaci z miasta Krakowa. 


Liczne mowy, na zgromadzeniach wyborczych 
przez demokratycznych kandydatów w Krako- 
wie wygłoszone, zwalniają nas do pewnego sto- 
pnia od oceny ich programów i politycznych 
dążności. Możemy jedynie stwierdzić, że zarów- 
no kandydaci Polskiego stronnictwa demokraty- 
cznego, jak komitetu mieszczańskiego, stanęli 
na stanowisku demokratycznem, i to uza- 
sadnia w zupełności racyę kompromisu wybor- 
czego, zawartego na gruncie krakowskim, a 
zwracającego się przeciw socyalnej demokracyt. 
"en motyw ostatni nadaje też wybitną ceche 
polityczną obecnej kampanii wyborczej, po raz 
pierwszy stawiając sojusz wszystkich żywiołów 
narodowych przeciw socyalnej demokracyi i ich 
przedstawicielom. 

Jak już mieliśmy sposobność wykazać, cha- 
rakter obecnej kampanii wyborczej streszcza 
się i rozgrywa przedewszystkiem w walce na 
Wesołej. Przeciw przywódcy socyalnej demo- 
kracyi staje jeden z najwybitniejszych przed- 
stawicieli Polskiego stronnictwa demrkratyczne- 
go, doświadczony już parlementarzysta, dr lgnacy 
Petelenz. I zaiste jeżeli przyjęcie przez niego kan- 
dydatury przeciw p. Daszyńskiemu było czynem 
prawdziwie obywatelskim i aktem męskiej od- 
wagi, to wytrwanie na tem stanowisku jest już 
oliarnością dla publicznej i narodowej sprawy. 
Ten stek kalumnij bowiem i potwarzy, na jakie 
ze strony przeciwnej on specyalnie jest nara- 
żony, mógłby zniechęcić i od wyborów ode- 
pchnąć najcierpliwszego z kandydatów. Pomimo 
tego dr Petelenz zdobywa się na tę sumę po- 
święcenia swoich osobistych aspiracyj, która 
pozwala mu wytrwać na raz zajętem stano- 
wisku. 

Partya socyalno-demokratyczna uważa mandat 
z Wesołej, jako trybut społeczny, jej się nale- 
żący dla „przedstawiciela robotników“, Tytuł 
do tego mandatu jest z gruntu fałszywy, so- 
cjaliści bowiem nie posiadają żadnego przywi- 
leju dła przedstawicielstwa klasy robotniczej, 
której obrona tworzy także jeden z zasadniczych 
punktów programu Polskiego stronnictwa demo- 
kratycznego. Cała przeszłość zaś tego stronni- 
ctwa Świadczy uż nadto dosadnio, że temn za- 
daniu nie sprzeniewierzyło się ono nigdy, & je- 
żeli stan robotniczy otrzymał dziś prawo głosu, 
to nie jest to wyłącznie zasługą kluba socyalno- 
demokratycznego, lecz w większej jeszcze mie- 
rze posłów demokratycznych z Koła 
polskiego, którzy dla reformy wyborczej więk- 
szość jego pozyskali. A w gronie tych posłów 
demokratycznych właśnie dr Petelenz, w 
ubiegłej kadencyi parlamentarnej, wraz z $, p. 
Rotterem odegrał bardzo wybitną rolę. 

Parlament nie jestteż reprezentacyą 
stauów, lecz ludów i krajów. Wszelkie jedno- 
stronne traktowanie praw stanowych, prowa- 
dzić musi do kastowości. Czuł się też dr Pete- 
leuz w parlamencie powołanym do obrony 
spraw wszystkich sfer społecznych, do orę- 
downictwa zagrożonej wolności wszelkich 
osobistości. Jego mowy w sprawie polepszenia 
płac urzędników i nauczycielstwa, zjednały mu 
też nietylko uznanie w kraju, lecz i poza iego 
granicami. i ukazały się w fachowych czaso- 
pismach w tłómaczeniu na język niemiecki i 
czeski. Miasto Kraków miało też w nim zawsze 
gorącego obrońcę interesów swoich ekonomicz- 
nych wobec rządu. 

Szczery demokrata, działający w organiza- 
cyuch swego stronnictwa, zajął w niem dzisiaj 
jedno z kierowniczych stanowisk, Wierny idea- 
łom jego, zyskał sympatyę w szerokich sferach 
naszego miasta, jako mąż polityczny J3 znako- 
mity pedagog. To też kandydatura jego spotka- 
ła się także z entuzyastycznem wprost przyję- 
ciem w komitecie mieszczańskim, gdzie zrozn- 
miano doniosłość politycznego aktu, którego 
spełnienia podejmaje się obecnie dr Petelenz. 
Mieszczaństwo krakowskie otoczyło go zwartym 
pierścieniem, a nie wątpimy, że cały, niesocya- 
listyczny ogół wyborców nie opuści go także 
w tej ciężkiej walce wyborczej. 

Drugim z rzędu okręgiem, w którym zawrze 
także niemniej, niż na Wesołej, zażarty bój 
z socyalną demokracyą, będzie Śródmieście. 
Przeciw najwybitniejszemu po p. Daszyńskim 
w Krakowie  działaczowi  socyalistycznemu, 
drowi Markowi, staje tutaj dr Walenty Sta- 
niszewski, dyrektor miejskiej Kasy Oszczędno- 
ści, radca miejski, poseł sejmowy. Postawił 
jego kandydaturę komitet mieszczański, przy- 
jął ją z wszelką gotowością komitet Polskiego 
Stronnictwa demokratycznego. Uczynił to, po- 
wiadamy, z wszelką gotowością, bo jakkolwiek 
on do organizacyi tego stronnictwa demokra- 
tycznego nie należy, przecież bardzo znaczna 
część zapatrywań politycznych, która do nie- 
dawna różniła go od tego stronnictwa, upa- 
dła obecnie, jak świadczą wystąpienia jego 
w Sejmie i Radzie miejskiej. Oświadczył też dr 
Staniszewski wyraźnie wobec wyborców, że 
staje na stanowisku demokratycznem, 
które w sposób dosadny określił 

Dr Staniszewski zrozumiał ducha czasu, który 
wytwarza powszechne głosowanie, i podał pro- 
jekt kompromisu stronnictw demokratycznych 
polskich w Krakowie, kompromisu, zwracają- 
cego się przeciw socyalistom. Nie oszczędzając 
się. stanął tez na wysuniętej placówce obok 
dra Petelenza, nie bacząć na gromy, jakie ze 
strony przeciwników na jego głowę padły. 

Społeczne i ekonomiczne poglądy jego, W zna- 
cznej części znajdujące także dosadny wyraz 
w jego działalności, jako dyrektora Kasy Oszczę- 
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dności, dają mu najzupełniejsze prawo do ty- 
tułu godnego przedstawiciela robotniczego sta- 
nu. Tego niezaprzeczona inteligencya i Świetna 
wymowa uczynią go niechybnie wybitnym rze- 
cznikiem i orędownikiem wszystkich sfer spo- 
łecznych, całego miasta i kraju. Dlatego kan- 
dydaturę dra Staniszewskiego polecamy gorąco 
zwolennikom demokratycznym naszego pisma. 

Wypadek zdarzył, że tym razem z miasta 
Krakowa sięgają po mandat poselski dwaj 
zawodowi technicy. Mianowicie w okrę- 
gu II (Stradom-Nowy Swiat- Piasek) staje p. 
Tadeusz Sikorski, profesor uniwersytetu Ja- 
gielleńskiego, w okręgu IIT, Kleparz, część Pia- 
sku, p. Edmund Zieleniewski 

Jednym z obywateli, z tytułu swej zawodo- 
wej działalności wielce dla miasta zasłużonych, 
a rzadko o sobie dających znać, jest p. Edmund 
Zieleniewski, technik-mechanik, właściciel i kie- 
rownik olbrzymiej, jak na nasze stosunki, fa- 
bryki żelaza. Jego charakter zacny i prawy, 
pracowitość i uzdolnienie fachowe, zjednały ma 
taką syvmpatyę, że dzisiaj mandat jego z Kra- 
kowa uchodzi za najpewniejszy ze wszystkich. 
Kandydatura jego bowiem zyskała życzliwe przy- 
jęcie zarówno w sferach robotniczych, jak za- 
wodowych i wśród inteligencyi. Jakkolwiek do 
oręanizacyi Polskiego stronnictwa demokratycz- 
nego nie należy. przecież demokrata w życin i 
czynach, zyskał aprobatę komitetu demokratycz- 
nego, który upatruje w jego posłowaniu istotną 
korzyść dla miasta i kraju i poleca gorąco jego 
kandydaturę wszystkim swoim zwolennikom. 

Proiesor Tadeusz Sikorski jest nowym na 
arenie politycznej człowiekiem, ale nie jest nie- 
znaną w Krakowie osobistością. Jego plany re- 
gulaeyi Wisły zwróciły obecnie tem bardziej 
na niego uwagę, że w Kole polskicm dawał się 
w nbiegłej kadencyi bardzo dotkliwie odczuwać 
brak znawcy spraw wodnych, które sta- 
nowiły i stanowić będą na przyszłość jeden 
z głównych punktów programu prac parlamentu. 
A że prot. Tadeusz Sikorski wypełni tę lukę 
w sposób dla kraju i miasta nadzwyczaj ko- 
rzystny, o tem dwóch zdań być nie może i to 
przekonanie wyrobiłi sobie wszyscy, co mów 
jego na licznych zgromadzeniach wyborczych 
wysłuchali. 

Prof. Tadeusz Sikorski należy do Polskie- 
go Stronnictwa demvktatycznego i program 
jego akceptował bez zastrzeżeń. Człowiek skro- 
mny, nie polujący na popularność, właśnie dła- 
tego każdem wystąpieniem swojem na zgroma- 
dzeniach, wywoływał bardzo korzystne wraże- 
nie. Mówiono o nim powszechnie: on wie, poco 
idzie do parlamentu i z pewnością zrobi to, co 
zrobić zamierza. Zyskał też sympatye każdego 
zgromadzenia i wszystkich sfer społecznych, 
które poparcia swojego mu nie poskąpią. _ 

Kompromisem wyborezym związane komitety: 
mieszczański pdemokratyczny. stawiają kandy- 
datary Tzterech4. ohywateli, z których każdy 
przedstawia się przedewszystkiem, jako wy- 
bitna jednostka, odznaczająca Się ZaWwo- 
dowemi zdolnościami. Wyborny znawca szkol- 
nictwa i edukacyi publicznej, inżynier, specya- 
lista w.sprawach wodnych, inżynier-mechanik, 
wreszcie tęgi jurysta i znawea w sprawach 
ekonomicznych i finansowych. utworzyliby obe- 
cni kandydaci w parlamencie zespół, którezo 
zazdrościłyby Krakowowi wszystkie miasta w 
krajn i państwie. 

Jest obowiązkiem zdrowo myślących, patryo- 
tycznych wyborców, wszełkich dołożyć starań i 
wszystkie wytężyć siły, aby tym kandydatom 
tem bardziej zapewnić zwycięstwo, że stają 
przeciw nim socyalni-lemokraci, którzy. 
zasilając ewentualnie klub obcy, tworzyliby po- 
zycyę w rachunku naszym narodowym bierną, 
nsuwającą się z pod kontroli społeczeństwa. 


W okręgu Wesoła wyłoniła się także kan- 
dydatura p. Rychlewskiego, rewidenta 
kolei państwowych. P., Rychlewski zgłosił 
wprawdzie przystąpienie swoje do Polskiego 
Stronnictwa Demokratycznego i przedstawił w 
komitecie tegoż swoją kandydaturę. lecz komi- 
tet, aczkolwiek bardzo życzliwie zapatrywał się 
na kandydaturę przedstawiciela sfer kolejowych, 
które przy wszystkich wyborach zawsze z tem 
stronnictwem szły solidarnie, z prawdziwą 
przykrością odstąpić musiał od myśli 
poparcia tej kandydatury. Komitet bo- 
wiem przyszedł do przekonania, że p. Rychlew- 
ski nie skupiłby, poza swoimi zawodowymi ko- 
legami, takiej liczby wyborców, iżby mu ona 
wywalczyć mogła zwycięstwo z kandydaturą p. 
Daszyńskiego. 

Cały kompromis wyborczy komitetu mieszczań- 
skiego z demokratycznym miał na celu konso- 
lidacyę sił narodowych wobec socyalistów ipo- 
stawienie w każdym okręgu jednego ije- 
dynego kandydata rzekło się też kan- 
dydowania kilka wybitnych osobistości i to 
także ze świata kolejowego, że przy- 
toczymy tylko nazwiska dra Maryana Sta- 
rzewskiegz 1 zast. dyrektora Soleckie- 
go Uczynili oni ofiarę ze swoich intencyj, aby 
kandydatom kompromisowym ułatwić zwycię- 
stwo nad socyalistami. 

Nie tracimy tedy nadziei. że przykład ten 
oddziała i na p. Rychlewskiego i na jego zwo- 
lenników tem bardziej. iż przez ewentualny swój 
separatyzm, przyjąćby musieli wobec miasta i 
kraju całego wielką odpowiedzialność 
za następstwa swego postąpienia, któ- 
rych przewidzieć nie trudno. 
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-_ Prof, Hruszeski 
o projekcie nutonomii Rrólestwy, 


Profesor historyi ruskiej w uniwersytecie 
lwowskim, p. Michajło Hruszewskij, zamie- 
ścił w kijowskiej „Radzie* ciekawy artykuł 
z powodu wniesienia do Dumy przez Koło pol- 
skie projektu autovomii Królestwa Polskiego. 

Prof. Hruszewskij bierze za złe Kołu pob 
skiemu i liberalnym stronnictwom rosyjskim, 
że na grunt dyskusvi praktycznej wprowadzają 
tylko autonomię Królestwa Polskiego, wyodrę- 
bnioną z całej ogromnej kwestyi nadania auto- 
nomu wszystkim zamieszkującym Rosyę naro- 
dowościom, 

„Polacy i Rosyanie — powiada prof. Hru- 
szewskij — stoją jednakowo na gruncie histo- 
ryczno-centralistycznym i starają się tylko roz- 
graniczyć stery władania pomiędzy dwoma pań- 
stwowemi i uprzywilejowanemi narodami — 
rosyjskim i polskim. Dla Polaków robi się u- 
stępstwo z państwowo-centralistycznej idei ro- 
syjskiej. O rozmiary tego ustępstwa może to- 
czyć się spór: dla jednych postulaty Polaków 
wydają Się za daleko idącemi („Rjecz*), drudzy 
uważają je za możliwe do przyjęcia i umiar- 
kowane („Russkiją Wiedomosti*). Ale mówi 
się tylko o stosunkach polsko-rosyjskich, o ro- 
syjsko-polskiem rozgraniczenia i 0 niczem wię- 
cej”. 

„lymczasem my Ukraińcy — ciągnie, dalej 
prof. Hrnszewskij4— staliśmy, stoimy i będzie- 
my stali na zupełuie odmiennem stanowiskn. 
Nie dopuszczamy mianowicie rozdziału niepań- 
stwowych narodowości rosyjskich na „dojrzałe“ 
i „nie dojrzałe”, i nie uważamy autonomm za 
premię, jaką wynagradza się „pracowitość i 
sztukę!“ Naodwrót w autonomii widzimy pod- 
stawę prawidłowego i skutecznego rozwoju po- 
litycznego i kulturalnego życia, pierwszy krok 
do ustalenia normalnych stosunków między pań- 
stwem a jego narodami i krajami, zabezpiecze- 
nie swobodnego rozwoju tych narodów i kra- 
jów i dlatego żądamy przeprowadzenia autono- 
micznej zasady w ogólnym nstroju państwa, to 
jest przebudowania tego ostatniego na zasadzie 
autonomii narodowych terytoryów. Dlatego 
należy walczyć o ogólną ustawę ait- 
tonomiczną anie pomagać „dojrza- 
łym* głosami „niedojrzałych* do zdobycia 
uprzywilejowanego stanowiska w państwie 1 do 
powiększenia w ten sposób liczby „beati possi- 
dentes“ — narodowości panujących i ich prze- 
wagi nad nicnprzywilejowanymi szaraczkami.* 

Dalej zarzuca prof. Hrnuszewskij reprezenta- 
cyi ukraińskiej, że dotąd nie zaznaczyła swo- 
jego narodowego stanowiska i swoich postula- 
tów narodowych, i twierdzi, że już „ostatni 
czas zrobić to teraz, zanim rozpocznie się dy- 
skusya nad wnioskiem polskim, aby przy tej 
dyskusyi liczono się także z żądaniami narodu 
ukraińskiego i innych niepaństwowych narodo- 
wości w Rosyi. Należy zepchnąć sprawę 
autonomiiztej pozycyi na jakiej po- 
stawił ją projekt polski jako spra- 
wę samej tylko Polski i przesunąć 
ją na gruut ogólny. Potrzeba ze stanowi- 
ska historycznie terytoryalnego, na 
jakiem stoją Polacy, przejść na stanowisko na- 
rodowościowe, na grunt narodowo-teryto- 
ryalny. Potrzeba połączyć postulaty nkraiń- 
skie z żądaniami 1 interesami niepaństwowych 
narodowości wogóle i na tie ogólnego przeisto- 
czenia Rosyi na zasadach autonomicznych roz- 
winąć postnłaty ukraińskie. * 

Pla sposobu myślenia polityków ukraińskich 
głos prof. Ilruszewskiego jest wielce charakte- 
rystycznym i typowym. Zahypnotyzowani dok- 
tryną nie widzą oni, podobnie jak prof. Hru 
szewskij, granic osiągalności swoich postulatów, 
nie rozróżniają zupełnie tego stopniowania, 
które istnieje w każdym czasie, w każdym zbie- 
gu okoliczności i warunków w rozwiązalności 
praktycznej rozmaitych teoretycznych kwestyj, 
i dlatego są typowymi politykami „szablonów 
maksymalnych, które pierwotnym naturom za- 
równo wielko- jak małorosyjskim najbardziej 
odpowiadają. Jeżeli reforma socyalna, to już 
koniecznie „maksymalna“ aż do „dyktatury 
proletaryatu* włącznie, — jeżeli zasada fede- 
racyjna, jako podstawa państwa, jo juz auto- 
nomia Samojedów, Czukczów, Czuwaszów, Ostja- 
ków i t. d. usque Ad — absurdum.. 

Prof. Hruszewskij stoi na tem stanowisku, 
że Królestwo Polskie nie powinno dopóty otrzy- 
mać autonomii, dopóki jej nie otrzymają inne 
„niepaństwowe“ narodowości, a _ specyalnie 
Ukraińcy. Jestto polityka zawiści i szablonu, 
bo przecież niepodobna przypnuścić, aby histo- 
ryk i uczony tej miary, co prot. Hruszewskij, 
mógł w swej głębszej świadomości nie widzieć 
kolosalnej różnicy, jaka pod względem stopnia 
praktycznej osiągalności zachodzi z tysiąca po- 
wodów pomiędzy postulatami autonomii polskiej, 
a ukraińskiej. 4 i 

Wykazywanie tej różnicy byłoby wyłamywa- 
niem otwartych drzwi tembardziej zbytecznem. 
że drzwi wogóle nie są potrzebne dla tych, 
którzy za najwyższy Swój cel uważają stukanie 
głową o — mur.. i 

Prof. Hruszewskij domaga się, aby Rosya 
zamieniła się w państwo tederacyjne. Przypuść- 
my, że przy całej swej inteligencyi i znajomo- 
ści rzeczy wierzy on w praktyczną osiągalność 
tego ideału. Dlaczegóź jednak, zdaniem jego, 
rychlejsze zdobycie autonomii Królestwa Pol- 
skiego, ma przeszkadzać późniejszemu osiągnię- 
ciu takiej samej lub nawet szerszej autonomii 
Ukrainy, Kaukazu i t. p.? Czy zdaniem p. Hru- 
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szewskiego społeczeństwo polskie, które żadne- 
go postulatu nie odczuwa tak głęboko i tak 
świadomie nie stawia, jak właśnie postulat au- 
tonomii, musi czekać z jego ziszczeniem, aż 
społeczeństwo ukraińskie zdobędzie się na to 
samo? 

Sposobu, w jaki prof. Hruszewskij odnosi się 
do autonomii Królestwa i w jaki stawia wogóle 
sprawę autonomij narodowościowych w Rosyi, 
nie można inaczej wytłomaczyć, jak tylko tym 
nałogiem do szablonu, o którym mówilismy wy- 
żej, i tą jaskrawą niesprawiedliwością i stron- 
niczością, do jakiej politycy ruscy zniżają się 
zawsze. ilekroć chodzi o sprawę polską. 

Głos prof. Hruszewskiego praktycznego zna- 
czenia w kierunku pozytywnym naturalnie 
nie ma. Autonomii Ukrainy nie przyspieszy ©n 
ani o jedne sekundę. Ale niepodobna temu gło- 
sowi odmówić znaczenia praktycznego w kie- 
runku negatywnym, niepodobna nie wyra- 
zić obawy, że w taki sam sposób jak prof. Hrn- 
szewskij, odnoszą się do sprawy autonomii pol- 
skiej także i posłowie t.zw. „ukraińscy* w Du- 
imie, że i tam także szablon weźmie górę nad 
zdrowym rozsądkiem i że oni także kwestyi 
stosunkowo łatwo rozwiązalnej i celowi bliskie- 
mu przeciwstawią kwestyę czysto akademicką 
na razie lub zgoła doktrynerską i eel niesły- 
chanie daleki, poprostu transcedentalny, że au- 
tonomii Królestwa przeciwstawią postułat zfe- 
deralizowania całej Rosyi, przez co unicestwią 
jedyny, oczekiwany na razie, praktyczny rezul- 
tat wniosku polskiego, mianowicie rzeczową 
dyskusyę nad autonomią Królestwa w Damie, 


| 
List otwtirty Ekscelencyi. 


Podgórze, 13 maja. 


Minister skarbu Korytowski nie stanie 
przed wyborcami. Jeżeli dotąd na to liczyliśmy, 
sądząc, że p. Korytowski będzie się poczuwał 
do tego obowiązku, jak jego koledzy w gabi- 
necie, pp. Pacak, Prade, Derschatta, 
Marchet, Forzt i Dzieduszycki, spo- 
tkał nas zawód Oto p. Korytowski komunikuje 
swoim wyborcom, że prace przygotowawcze do 
bliskiej już Rady państwa, a w szczególności 
rokowania z rządem węgierskim, ani na kilka 
dni nie pozwalają mn wydalić się z Wiednia. 

Te słowa czytamy w liście otwartym, który 
Eksc. Korytowski nadesłał do wyborców Pod- 
górza, Wieliczki i Bochni. List ten rozrzncono 
dziś w tysiącach egzemplarzy między wybor- 
ców wszystkich trzech miast. Drugi ustęp listu 
otwartego zawiera zapatrywania ministra na 
szereg spraw publicznych, od ugody z Węgra- 
mi począwszy. Ten punkt wywodów kandydata 
nabiera znaczenia, jeżeli się zważy, że wypo- 
wiada je czynny minister skarbu, który w spra- 
wie ugody odgrywa obecnie pierwszorzędną to- 
lẹ. Minister konstatuje, że rząd austyvacki nie 
jest w żadnym kierunku związany i posiada 
pod każdym względem wolną rękę. Minister 
spodziewa się, że ugoda przyjdzie do skutku. 

Dalej określa minister stanowisko swoje 
wobec interesów miast galicyjskich i skonsta- 
towawszy, że kraj nasz na wielu polach: szkol- 
nictwa, komunikacji, a w szczególnośni nrzą- 
dzeń sanitarnych, pozostał w tyle za innemi i 
mimo największych wysiłków trudno mu będzie 
sprostać im bez pewnej pomocy ze strony pań- 
stwa, oświadcza: może kraj liczyć na jego ener- 
giczne i stałe współdziałanie w ramach zakre- 
ślonych równowagą budżetu. P. Korytowski 
omawia następnie sprawę uzdrowiema finan- 
sów krajowych. Jestto jedno z zadań, któ- 
rego rozwiązanie będzie przedmiotem pracy 
Rady państwa już w przyszłej kadencyi, a po- 
łożenie finansowe Galicyi okaże naiwymowniej 
konieczność tej reformy. 

Sprawy rolnictwa będą także leżały Eksce- 
lencyi na seren. Trzeba wysiłku jednostek i 
kraju, a hojnej pomocy państwa, aby tysiące 
morgów ziemi, odłogiem leżącej, odpowiednią 
kulturą pozyskać dla rolnictwa. Kraj nasz 
mógłby i musi podwoić i potroić produkcyę 
bydła, mieszkańcom swym dostarczyć taniego 
mięsa, a przez wywóz poprawić swój bilans 
handlowy. Nieznośna drożyzna środków spo- 
żywczych wymaga rychłej i energicznej po- 
mocy. Także i przygotowana już reforma po- 
datku domowo-czynszowego ma na celu ulżyć 
mieszczaństwu ciężaru, a więc poprawić jego 
byt. 

Minister omawia następnie w swoim liście 
otwartym sprawę regulacyi rzek i kompleksu 
robót wodnych, mających na celu ochronę Kra- 
kowa i Podgórza przed peryodycznemi zalewa- 
mi, dalej asanacyę tych dwóch miast i upław- 
nienie Wisły. W kompleks ten wchodzą: rozpo- 
częta już regulacya Rudawy, regulacya jednej 
a kanalizacya drugiej części Wisły w obrębie 
tych dwóch miast, tndzież regulacya Wilgi. 
W dalszym związkn z tem pozostaje nowe po- 
łączenie Podgórza z Krakowem przez budowę 
trzeciego mostu na Wiśle. 

Polepszenie położenia dla robotnika i ręko- 
dzielnika, to dalsze wytyczne programn p. mi- 
nistra. Dla pierwszego chce minister stworzyć 
pole działalności w kraju, przeprowadzić nsta- 
wę o ubezpieczenie na starość i na wypadek 
niemocy, „ułatwić mu ciężkie przejście rozumną 
ustawą emigracyjną", Rękodzieło odrodzić chce 
minister projektem utworzenia centralnej 
kasy dla stowarzyszeń, zmierzającej do 
dostarczenia związkom rękodzielniczm i rolni- 
czym obfitego a taniego kredytu. Kwestya od- 
dłużenia urzędników a następnie interesa salin 
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Rue Rougemont. 
dministracya „Nowej Reformy“ za opłatą od miejsca 


wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz po 10 b, — Nađe- 


raz, — Glosy publiczne po 2 kor. od wiersza, Układ 


tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h, następny po 10 h.od wiersza, — 
Załączniki do „N. Reformy" (prospezty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 
£ kor. od 100 egr. dla zamiejscowych, 


a I kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów 


w Bochni i Wieliczce, kończą szczegółówy pro- 
gram ministra. 

Program dalszy zajmuje się sprawami naro- 
dowemi i stosunkiem Polaków do Rusinów. Mi- 
nister ma nadzieję, że mimo wszelkich nieporo- 
zumień i zajść w sprawach monarchii i intere- 
sów ekonomicznych kraju, reprezentacya ruska 
pójdzie w parlamencie równolegle z przedsta- 
wicielami narodu polskiego. Programu ogólnego 
i politycznego, p. minister nie stawia, stwier- 
dzając, że zawsze odczuwał niechęć do „pustych, 
choćby dźwięcznych haseł i formułek“. W ca- 
łem życiu i działalności swojej był zawsze i jest 
nieprzyjacielem jałowych walk i waśni wyzna- 
niowych, kłasowych i stronniczych, które ni- 
Szczą owoce sumiennej pracy. Mimo to jednak- 
że p. minister żywi niechęć do haseł i formu- 
łek, oświadcza, że zawsze łączył „właściwy 
zdrowym narodom konserwatyzm ze zro- 
zumieniem potrzeb społecznych”. „W takim kon- 
serwatyzmie jest dosyć miejsca dla rzetelnego 
postępu”, s 

W końcu oświadcza Ekscelencya w swoim 
liście otwartym, że wstąpi do Koła polskiego, 
którego bezwarunkową solidarność z głębi prze- 
konania uznaje i ma to przekonanie, że Koł» 
polskie, strzegąc interesów narodowych i kra- 
jowych, będzie zawsze pamiętało o obowiązkach 
wobec dynastyi, której naród połski w Galicyi 
zawdzięcza długie lata spokojnego postepu, nie 
zapomni o obowiązkach wobec państwa, w któ- 
rem polskość znalazła możność narodowego i cy- 
wilizacyjnego rozwoju. 


Wybory w dniu 14 maja. 


Jutro odbędą się wybory do kady państwa 
w całem państwie austryackiem, z wyjątkiem 
Dalmacyi i częściowo Galicyi. W krajv, 
naszym bowiem odbędą się tylko wybory 56 
posłów i tylnż zastępców w 18 okręgach 
wiejskich. 

Walka wyborcza odbędzie się € nas w dzic- 
więcin okręgach wiejskich czysto 
poskich, a to: w Pilznie, Hielcu, Tarnobrze- 
gu, Rzeszowie, Fańcucie, N. Sączu, Jaśle, Kro- 
śnie, Brzozowie, w dwóch okręgach czy- 
sto ruskich (Dolina i Kołomyja), I w sie- 
dmin okręgach o ludności mięsza- 
nej, lecz ze znacznym procentem ludności pol- 
skiej, która zdobyć powinna mandaty mniej- 
szości. 

Okręgi mięszane, w których liczymy na 
mandaty polskie, są następujące: Złoczów, Ja- 
rosław, Tarnopol, Trembowla i Skałat. , 

Z polskich kandydatów staje do walki: 7 lu- 
dowców, 10 centrowców, 5 konserwa- 
tystów, 7 narodowych demokratów. 
Rusini wysyłają w bój: 10 Ukraińców, 11 
moskalofilów, jednega socylistę i dwóch 
radykałów. 

Wyniki wyborów prawdopodobnie znane bę- 
dą dopiero we środę, bo niektóre okręgi, zwła- 
szcza na wschodzie, są olbrzymie i sporo czasu 
zabierze skrutynium. Nie jest jednak wykla- 
czone. że już późną nocą z wtorku na środę 
nadejdą depesze, donoszące o ostatecznych obli- 
czeniacl w niektórych okręgach. 

Sciślejsze wybory odbędą się 21 i 25 maja 
i 4 czerwca. 


Z ruchu wyborczego. 


Wierutnem kłamstwem ocalić pragnie 
„Naprzód“ sytuacyę na Wesołej. Oto w dzisiej- 
szym porannym numerze przynosi on zupełnie 
fałszywą wiadomość, jakoby dr Petelenz 
stawiać miał kandydaturę swoją w 
Tarnowie, lub z Wesołej przenosić 
ją miał na Stradom. Jest to fałsz, ten- 
dencyjnie puszczony w obieg, aby wywołać za- 
mieszanie w szeregach wyborców. Dr Pete- 
lenz nie opuści placówki na Wesołej 
iztego tylko okręgu będzie kandy 
dować. Na napiętnowanie tej szalbierczej me 
tody „Naprzodu* szkoda... czernidła. 

Sprawców zamachu i publicznego gwałtu, na 
restauracyi Statiera popełnionego, stara się 
„Naprzód* nsprawiedliwić tem, że.. pochodzą 
z Królestwa. Nazwanie ich „zaciekłymi agita- 
torami socyałistycznymi* nazywa * „Naprzód“ 
„denuncyacyą*. A więc panowie ci mają być 
bezkarni wobec sądów i opinii publicznej za 
popełnione gwałty dla tego, że pochodzą z Kró- 
lestwa. Sliczna moralność! 

"EPT 

Zgromadzenie przedwyborcze urzędników ma- 
gistratu i zakładów miejskich. W dniu 12 b. m. 
odbyło się zgromadzenie urzędników magistratu i 
zakładów miejskich, celem naradzenia się nad spra- 
wami zawodowemi, oraz nad stanowiskiem. jakis 
zająć, należy wobec zbliżających się wyborów do 
Rade państwa. Przewodniczącym zebrania obrany 
został radca magistratu dr Alfred Schlichting, 
jego zastępcą radca dr Marceli Zawadzki, obo- 
wiązki sekretarza pełnił wiee-sekretarz magistratu, 
p. Józef Błotnieki. s 

Po zagajeniu zebrania przez przewodniczącego, 
przedstawił naczelnik miejskiego biura statystyez- 
nego, dr Rudolf Sikorski, znaczenie solidarności 
w przestrzeganiu własuych interesów, a następnie 
położenie materyalne urzędników i służby w Kra- 
kowie, a omawiając przyczyny drożyzny mieszkań, 
węgli, artykułów Żywności i t. p., oraz przyczyny 
obdłużenia urzędników, wykazał następnie potrzebę 
ogólnej organizacyi wrzędników i służby urzędowej 
w mieście, do której w interesie ochrony swych 
interesów materyałnych, urzędnicy bezzwłocznie po 


czy dotrzymają obietnicy, jeżeli teraz jnż zdradzają 
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przeprowadzeniu wyborów przystąpić winni. Zgro- |lazł się uniwersalny spadkobierca w osobie ks. 
madzenie przychyliło się do wywodów mowcy i u-|Szpondra, którego niektórzy zwą „skrachowanym 
chwaliło jednogłośnie upoważnić wydział Towarzy- |centrowcem*. W ostatniej chwili wystąpił on do 
stwa urzędników magistratu, powiększony o człon-| wałki o mandat poselski wprowadzony między wy- 
ków w drodze kooptacyi przybrać się mających do | borców przez ks. Józefa Łobczowskiego, proboszcza 
porozumienia się dla tego celu ze wszystkiemi|w Rndawie, a popierany z niewytłómaczonych do- 
związkami urzędniczemi, w Krakowie istniejącemi, tąd powodów po cichu przez niektórych duszpaste- 
a przedewszystkiem ze Związkiem urzędników po-|rzy okręgu. 

eztowych, w którym myśl samopomocy i ogólnego Dnia 8 b.m. urządził po nieszporach ks. Szpon- 
związka urzędniczego najpierw powstała. Następnie |der pod gołem niebem zgromadzenie publiczne wy- 
po wyczerpujących przemówieniach rewidenta wy- |borców w Brodłach i wygłosił wobec setki dzieci, 
działa obrachunkowego, p Krzyżanowskiego,|niedorostków i kobiet z kościoła wracających i 
sekretarza, dra Eminowieza i pp. Hałaciń-|kilkunastu mężczyzn mowę kandydacką, Patos go- 
skiego i Szymkiewicza, postanowiło zgro- dny lepszej sprawy i gwałtowna gestykułacya zro- 
madzenie urzędników magistratu i zakładów miej- 
skich solidarnie poprzeć przy obecnych wy- 
borach kandydatów, stojących na grun- 
cie katolickim, narodowym i występują- 
eych pod hasłem solidarności Koła polskiego. 

W dalszym ciągu sekretarz p. Kubalski i 
szereg mowców poruszył specyalne postulaty urzę- 
dników autonomicznych, jak dążenie do wywalcze 
nia dła nich stanowiska równego urzędnikom poli- 
tycznym państwowym, wyjednanie dla urzędników 
autonomicznych ulg kolejowych takich, jakie posia- 
dają urzędnicy państwowi i t. p. 

Po uchwaleniu odnośnych rezolucyj przedstawił 
w końcu sekretarz dr Nowicki w przemówieniu, 
przyjętem burzą oklasków, bolesne uczucie, jakie 
przejmuje każdego Polaka z powodu bezwzględne- 
go znęcania się Prusaków nad bezbronnym odła- 
mem naszej narodowości, postawioną zaś w tej 
sprawie rezolucyc, aby posłowie nasi w Wiednia 
przy każdej sposobności praw naszych narodowych 
bronili — zgromadzeni uchwalili jednomyślnie. 

Zgromadzenia na Kazimiarzu. W niedzielę, 
w sali hotelu Kleina, odbyło się zebranie wybor- 
ców z dzielnicy Kazimierz. Przewodniczył prezy- 
dent Rady wyznaniowej dr Samuel Tilles; wy- 
borców ze wszystkich kół ludności żydowskiej było 
przeszło 500. Przemawiał adwokat dr Józef S tein 
berg, wzywając żydów do łączenia się ze stran- 
nictwem „umiarkowanych żydów“, popierających 
gorliwie i wytrwale a skutecznie interesa współ- 
wyznawców; wreszcie wykazywał znaczenie solidar- 
ności Koła polskiego, w którem przy łącznem po- 
stępowaniu silnego klnbu, interesa wyborców mogą 
być najlepiej bronione, Kupiec p. Michał Wach- 
tel interpelował p. Sarego w sprawie dowodu 
uzdolnienia w handlu. Kandydat wiceprezydent 
Sare w dłuzszem przemówieniu, przerywanem 
oklaskami, przedstawił swój program polityczny i 
ekonomiczny, poczem na wniosek wiceprezesa Rady 
wyznaniowej p. Margaliesa, zgromadzenie jedno- 
myślnie uchwaliło rezolucyę, oświadczającą się za 
kandydaturą p. Sarego i wzywającą wyborców do 
solidarnego jej popierania, 

Ze Stowarzyszenia gospodnio-szynkarskiego. 
Przemysłowcy gospodnio-szynkarscy na zgromadze- 
niu, odbytem dzisiaj ped przewodnictwem p. Augu- 
sta Miedniaka, cchwalili jednomyślnie zam- 
knąć wszystkie swoje lokale od piątka 
rano do soboty rano, a to w tym eela, aby 
współpracownikom swoim umożliwić wzięcie udziału 

*w wyborach. Nadto Stowarzyszenie gospodnio-szyn- 
karskie zwrdciło się do kongregacyi kupieckiej 
z przedstawieniem potrzeby zamknięcia wszystkich 
sklepów przez cały dzień piątkowy, wreszcie inter- 
weniowało u prezydenta miasta, aby tenże, jako 
naczelnik władzy przemysłowej, nakazał zamknięcie 
wszystkich drugo- i trzeciorzędnych kawiarń. 


teatru ludowego, a treść przemówienia edpowiada- 
ła zupełnie mowom, które wygłaszają gocyalisty- 
czni kandydaci poselscy. Teatralny efekt przemó- 
wienia skończył się, gdy nikt nie oklasnął mowy 
kandata, jakby na urągowisko zaintonowaniem pie- 
śni „Serdeczna matko*. 

Jeden z wyborców. 

Tarnów, dnia 11 maja. Kronika wyborcza z u- 
biegłego tygodnia jest wcale obfitą. Zgromadzenia 
za zgromadzeniami, urządzone przez socyalistów, p. 
Ciołkosza i wszechpolskiego kandydata p. Battaglię. 
P. Battaglia, celem poparcia swej kandydatury, wy- 
daje nawet ulotne pisemko pod tyt. „Iskra“, które 
w sposób zbyt ostry rzuca się na socxalistów i p. 
Ciołkosza. Ten ostatni odbył w ubiegłym tygodniu 
2 zgromadzenia, z których jedno odbyło się w sali 
miejskiej obok polieyi dnia 9 b. m., a na którem 
omówił nstawę wyborczą. Prócz p. Ciołkosza prze- 
mówił dr Drobner i kilku robotników. P. Ciołkosz 
na swych zgromadzeniach występuje jako stronnik 
P. $. D., zastrzegając się, że do Koła 
polskiego nie wstąpi (') Zapomina p. Cioł- 
kosz o tem, Że ta zasada nie zjedna mu stronni- 
ków. (Rada naczelna Polskiego Stronnictwa Demo- 
kratycznego wobec tego pod żadnym warunkiem nie 
może użyczyć p. Ciołkoszowi poparcia. Przyp. red.). 
Kandydat narodowo-demokratyczny p. Battaglia nie 
szczędzi starań i wysiłków, celem zabezpieczeniu 
sobie większości przy wyborach. 

Celem lepszego poparcia p. Battaglii zebrało się 
oncgdaj posiedzenie komitetu obywatelskiego. Zu- 
gaił je p. Buynowski, przewodniczył dr Tertil, se- 
kretarzem był dr Szatkowski, w sali zebrało się 
około półtorasta osób ze wszystkich sfer. Zabierało 
głos wielu moweów, jak Bnynowski, Kwiatkowski, 
Zaklika, Trędora, ks. dr Szczeklik i wielu innych 
i wreszcie zgodzono się na powszechne zgromadze- 
nie, na którem stanąć dr Battaglia i wypowiedzieć 
swoje polityczne credo. 

Pierwszy proces wyborczy w Tarnowie z powodu 
walki wyborczej odbędzie się 14 b. m. przed try- 
bunałem orzekującym tnt. sądu obwodowego. Jako 
oskarżony staje ślusarz Józef Mikulski, pod zarzu- 
tem zbrodni gwałtu publicznego. 

Pod datą 12 b. m. donoszą nam z Tarnowa: 

Dziś odbył dr Battaglia publiczne zgromadzenie 
przedwyborcze pod gołem niebem z udziałem 3000 
wyborców. W półtrzeciagodzinnej mowie dr Bat- 
taglia rozwinął program realnej prący parlamen- 
tarnej dla podniesienia ekonomicznego kraju na polu 
polityki społecznej, na rzecz rozszerzenia samorzą- 
du i umocnienia jego finansowych podstaw. Następ- 
nie sprawiwszy się krótko z syonistami, poddał po- 
stępowanie socyalistów szczegółowej, wprost miuż- 
dżącej krytyce i na tle mnóstwa faktów napiętno- 
wał ich antinarodową działalność i przewrotność. 

Mowca silnie zaznaczył, że acz narodowy demo- 
krata, obecnie przestaje zwalczać połską partyę de- 
mokratyczną, skoro ona złączona z innemi żywioła- 
mi, stojącemi na gruncie narodowym i demokraty- 
cznymy jest przedmiojem zjadliwych napaści ze 
strony socyalistów. Mowca powitał radośnie so- 
jusz żywiołów narodowych i demokratycznych na 
gruncie krakowskim, jako zapowiedź nnii de- 
mokratycznej, do której urzeczywistnienia bę 
dzie dążył całemi siłami. 

Silny z początku zastęp socyalistów i syonistów 
pod wpływem przemówienia dra Battaglii nieustan- 
nie topniejąc, opuścił zgromadzenie przed końcem, 
wypłoszony entuzyazmem ogromnej większości wy- 
borców. 


Lokałe wyborcze kamitetu stronnictwa de- 
mokratycznego znajdują się: 

I. Dla Śródmieścia — przy ulicy Franci- 
szkańskiej l. 1. 

I. Dla okręgu Kleparz — przy ulicy Bi- 
skupiej, w lokalu Przytuliska wete- 
ranów z r. 1863, > 

HI. Dla Stradomia — przy ulicy Wolskiej 
l 14 w lokalu Towarzystwa kupców i młodzie- 
ży handlowej. 

TV. Dla okręgu Wesoła — w lokalu Tow. 
„Gwiazda“ przy nlicy św. Krzyża l. 3 — 
wchód od plant. 

Lokale te będą otwarte od dnia jutrzejszego 
14 b. m.) codziennie od godziny 9 rano do 1 
w południe i od godziny 4 do 9 wieczór. — 
Udzielać się w nich będzie wszelkich informa- 
eyi, dotyczących wyborów. 


Battaglię na rękach przez miasto pod pomnik Mi- 
ckiewicza, skąd po ponowuem odśpiewaniu pieśni 
patryotycznych i gorącem przemówieniu kandydata, 
tłum dwutysięczny w uroczystym nastroju i w zo- 
pełnym spokoju rozszedł się do domów. 

Z Jasła piszą nam. We wtorck 14 maja b. r. 
o godzinie 6 wieczorem odbędzie się w Jaśle w sali 
dawnego kasyna w rynku zgromadzenie przedwy- 
borcze stronnictwa polskiego demokratycznego, na 
którem kandydat tego stronnictwa, p. Stan. Dih m, 
sekretarz sądowy w Dębicy, wypowie swoje wyzna- 
nie polityczne. O jak najliczniejszy udział wybor- 
ców uprasza miejscowy komitet polskiego stronnie- 
twa demokratycznego. Za komitet dr Stanisław Mi- 
chnik. : 

Z Tarnobrzega donoszą nam, żo kandyduje tam 


Liszki, 11 maja. W okręgu wyborczym Chrza- 
nów-Jaworzno-Krzeszowice-Liszki sytuacya każe się 
obawiać przejścia kandydata socyalis ty- 
cznego, wskutek rozbicia głosów tych wyborców. 
którym interes narodowy leży na sercu. Do rozbi- 
cia tego przyczyniają się kandydatury samozwańcze 
osób, nie stawianych przez żadne stron- 
nictwo i dziś dopiero posznkujących marki par- 
tyi politycznej, uznającej solidarność Koła pol- 
skiego. ` 

Z przykrością stwierdzić trzeba, że kandydatom 
tym dopomagają częstokroć osoby znane zresztą ze 
swych szczerze obywatelskich i narodowych zasad, 
w dobrej wierze, że przez to nie wyrządzają szko- 
dy sprawie publicznej, skoro kandydaci ich do Koła 
polskiego wstąpić przyrzekają. Przyrzeczenia te nie 
powinny łudzić nikogo, gdyż co do tych samozwań- 
czych kandydatów, dziś już można mieć wątpliwość, 


hr. Lasogki. W okręgu miejskim, prócz dra Je- 
zierskiego i Ekse. Bobrzyńskiego, ubiega się o man- 
dat także sędzia Trznadel. 


Sytuacya przedwyborcza we Lwowie. 
Lwowa piszą nam: 

Walka przedwyborcza trwa w dalszym ciągu, 
bardziej zawzięta i hałaśliwa, niż dotychczas. 
W zapale agitacyjnym przodują innym stron- 
nictwom narodowi demokraci i socyaliści, za- 
chwalając Kkrzykliwie i reklamując w jaskrawy 
sposób swoich zagrożonych kandydatów. 

Można już dziś twierdzić stanowczo, że sy- 
tuacya jedynie w IH i VII okręgu wyborczym 
jest zupełnie jasną i że mandaty z tych okrę- 
gów przypaduą w udziale dr Samuelowi Ho- 
rowitzowi i kandydatowi purtyi socyalno- 
demokratycznej dyrektorowi kasy chorych H u- 
decowi. Kandydat „Słowo Polskiego* w VII 
okręgu p. Stanisław Maresz, mimo poparcia 
Suwzelnicy i Związku chrześcijańsko-narodowego, 
uzyska niewielką ilość głosów. 

Przeciw pp. dr J.Buzkowi, profesorowi uni- 
wersytetu (N. D.) i socyaliście Hausnerowi 
wysunięto w ostatnich paru dniach kandyda- 
turę dra Zygmunta Hofmokla, adwokata 
z Wiednia. P. Hotmokl kandydował poprzednio 
w Rzeszowie, wobec narzuconej jednak kandy- 
datury gubernatora Banku austro-węgierskiego, 
Bilińskiego, uznał za stosowne opuścić tam te- 
ren walki i zgłosił się we Lwowie, jako kan- 
dydat Polskiego Stronnictwa demokratycznego. 
(Jak się dowiadujemy, kandydatury dra Hof- 
mokła Rada naczelna Poiskiego Stronnictwa 
demokratycznego ani nie stawiała, ani jej nie 
zatwierdziła. Prz. red.) 


Że 


skłouność do niesolidarności i narażają swą agita- 
cyą przyszłe Koło polskie na utratę jednego man- 
datu. 

Czas najwyższy, aby społeczeństwo ocknęło się 
z apatyi i odstąpiło tych kandydatów bezpartyjnych. 
co tem łatwiej przyjdzie, że nie chodzi ta o pro- 
gramy polityczne, lecz tylko o osoby, 

(Słuszność tych uwag nie może podlegać wątpli- 
wości. Dzisiaj, kiedy namnożyło się tylu kandyda- 
tów bezpartyjnych, obowiązkiem jest społeczeństwa 
w głosowaniu dać dowód, że nie jesteśmy do tego 
stopnia politycznymi analfabetami, iżbyśmy popierać 
mogli kandydatów, którzy zostawiają sobie swobo- 
dną rękę i możność skierowania się po wyborze 
w stronę przeciwną temu, czego przekonania wy- 
borców i ich interesy od ich przedstawiciela wy- 
magają. Przyp. red.). 

Żaprzeczenie. Z Chrzanowa piszą nam: „Od- 
nośnie do zamieszczonej w „Nowej Reformie* z d. 
10 b. m. korespondencyi , datowanej „Krzeszowice, 
5 maja", oświadczam, że nie jest prawdą, iżbym 
na zgromadzeniu wyborców w Krzeszowicach lub 
gdziekolwiek oświadczył, iż kandydaturę swą cofnę. 
Chrzanów 11 maja 1907. Stanisław Olszewski.“ 

Brodła, 8 maja. W okręgu wyborczym Jawo 
rzno -Chrzanów - Krzeszowice -Liszki 
szereg kandydatów na posła do Rady państwa po- 
większył się o jednego więcej „szczerego praco- 
wnika luda“. Z chwilą powołania ks. Stojałowskie- 
go do „Rady narodowej* zdawało się, że po jego| Wiadomość o kandydaturze dra Greka w 
przejściu w zasłożony stan spoczynku zginą niepo-|tym okręgu okazała się fałszywą. natomiast za- 
wrotnie także jego zgubne zasady. Tymczasem zna |czynają mówić, iż w ostatniej chwili zgłosi się 


okład apteczny "" 


biły na słuchaczah wrażenie źle granej komedyi z 


Przy odgłosie pieśni narodowych niesiono dra 


nadspodziewanie z okręgu wiejskiego starosta 


iarm, Jadwigi Klemensiewiczowej -peleca- 
Kraków, Karmelicka 15 


NOWA REFORMA 


do wyborów we Lwowie p. Daszyński, któ- 
ry ani w Krakowie, ani w Białej i Tarnowie 
zapewnionego mandatu nie posiada. P. Hansner 
ustąpiłby mu w takim razie, socyaliści bowiem 
chcą za wszelką cenę przeiorsować wybór swe- 
go przywódcy. I tu jednak spotkałby p. Da- 
szyńskiego gorzki zawód. 

P. Głąbinski w IV okręgu poważnie za- 
chwiany, ponieważ kandydatura p. Janowi- 
cza, za którym stoi mieszczaństwo, kupcy, ro- 
boinicy i żydzi, stała się bardzo niebezpieczną. 
„Słowo Polskie“ w obronie mandatu, przezna- 
czonego z góry dla prezesa stronnicwa, wystą- 
piło przeciw p. Janowiczowi z szeregiem zarzu- 
tów. P. Janowicz odpowiedział na zbyt gorący 
ton organu p. Głąbińskiego.. skargą są 
dową. i 

Kandydatura dra Dwernickiego (P. S$. 
D.) (V okręg wyborczy), znajduje coraz więk- 
sze zastępy zwolenników i wybór jego ma 
wszelkie szanse prawdopodobieństwa. Kontr- 
kandydatowi dra Dwernickiego p. Tomaszew- 
skiemn zrzedła mina, a rezultatem tego jest 
paradna walka afiszowa, którą prowadzi jako 
„jedyny kandydat narodowy*. r 

Sytuacya w I i H okręgu dotychczas się nie 
wyjaśniła, aczkolwiek wybór dyrektora Michała 
Lityńskiego (P. S. D), bardzo jest praw- 
dopodobny. Redaktor Bronisław Laskowni- 
cki (P. 5. D.), podobnie jak inni kandydaci 
Polskiego Stronnictwa demokratycznego, rozwi- 
ja bardzo małą agitacyę, nie walczy hałaśliwą 
metodą „Słowa Polskiego* .i „Głosu“. Kandy- 
datura jego ma mimo to poważne widoki. 

Wiec w sprawia czystości wyborów. Ze Lwo- 
wa donoszą nam: W sali „Gwiazd; * odbył się w 
sobotę wiec, celem zaprotestowania przeciw praktykom 
kilku starostów na prowincyi, którzy doręczają wybor- 
com karty głosowania, wypełnione jnż nazwiskiem 
kandydata, miłego rządowi. Przybyło przeszło 700 
uczestników, którzy przewodniczącym wybrali prof. 
Roszkowskiego. T. Dąbski był referentem sprawy 
i przedłożył oryginalne karty wyborcze, doręczane 
przez starostwo ropczyckie wyborcom gminy Krzy- 
wy. Protest prasy opozycyjnej zrobił tyle, że w o0- 
statnich dniach doręczono wyborcom tej gminy no- 
we czyste karty głosowania, Dalej omówił mow- 
ca nadużycia starostwa cieszanowskiego, krośnień- 
skiego, gorliekiego, brzeżańskiego, czortikowskiego 
Jasielskiego, nowotarskiego i sokalskiegy. Mowca od- 
czytał także urzędowe pismo starosty krośnieńskie- 
go, w którem ten domaga się pożyczki melioracyj- 
nej dla p. Kozioła z Łężan, „szefa partyi umiarko- 
wanej ludowej, zwalczejącej skutecznie przewrotowe 
zabiegi stronnictwa Stapińskiego*, 

Zabierali następnie głos pp. dr Dwernicki, 
Hudec, dyr. Soleski, prof. Jaegerman, dyr. 
Lityński, dr Hofmokłl i iwni. Ciekawem było, 
Że i prof, Głąbiński protestował imieniem stron- 
nictwa narodowo-demokratycznego przeciw gwałtom 
starościńskim, skarżył się na neisk rządowy, prak- 
tykowany ze strony starostw przeciw kandydatom 
narodowo-demokratycznym i oświadczył, że „gdyby 
podobne praktyki działy się pod egidą Rady naro- 
wej, to stronnietwo narodowo:demokratyczne z niej 
wystąpi.“ 

Poseł Stapiński przedstawił 
wych nadużyć. 

Mówił potem dr Lilien, poczem podczas prze- 
mówienia p. Hartleba narodowi demokraci zaczęli 
śpiewać pieśń: „Jeszcze Polska nie zginęła”, poczem 
w liczbie około 30 z dr. Głąbińskim na czele, opuścili 
salę, dając tem dowód, że obecność ich nie miała 
na celu zaprotestowania przeciw nadużyciom. Dr 
Próchnicki, członek partyi narodowo-demokra- 
tycznej, pozostał jednak w sali, oświadczając, że 
nie soliduryzuje się z tym krokiem swoich towa- 
rzyszów i zgadzał się na potępienie rządowych nad- 
użyć, nie chciał jednak, by ostrze rezolucyi skie- 
rowane było przeciw „Radzie narodowej", w której 
zasiada. 

Następnie uchwalono rezolucyą następującej tre- 
ści: 

„Wobec licznych bezprawi i nadużyć, popełnia- 
nych już obecnie w wielu okręgach wyborczych 
przez funkcyonarynszów władz administracyjnych 
na korzyść niektórych kandydatów, zebrani na wie- 
cn publicznym w dniu 11 maja 1907 r. wyborcy 
stolicy krajn: konstatują z ubolewaniem ten fakt, 
że kandydaci, uciekający się do tych zarówno bez- 
prawnych, jak i godność narodu obrażających prak- 
tyk, pokrywają się organizacyą, noszącą szamną i 
w błąd wprowadzającą nazwę „Rady narodowej"; 
dają wyraz oburzeniu z powodu tej zarówno anti- 
narodowej działalności; czynią stronnictwa i grupy 
polityczne, wchodzące w skład „Rady narodowej“, 
moralnie wobec kraju odpowiedzialnemi za te po- 
gwałeenia praw ludu; nawołują wszystkich obywa- 
teli kraju, aby tę, honor narodu i powagę prawa 
obrażającą taktykę gwałtów w samym zarodku zdu- 
sili; piętnują i poddają pogardzie publicznej tych 
kandydatów, którzy do tej praktyki się uciekli; o- 
raz wzywają wyborców wszystkich okręgów, w któ- 
rych podobne nadużycia popełnione zostały, by kan- 
dydatów, uciekających się do napiętnowanej przez 
nas taktyki, jako niegodnych zaufania swego i dzier- 
żenia mandatu obywatelskiego ogłosili”. 

Dalsi kandydaci „Rady narodowej“. „Rada 
narodowa* zatwierdziła w dalszym ciągu kandyda- 
tury: Edmunda Raucha (!) na miasto Stanisła- 
wów; Ekse. Bilińskiego na miasto Rzeszów; 
dr Aschkenasego na miasta Stryj-Kałusz; dr 
Kolłischera na m. Kołomyję. Ekse. Bobrzyń- 
skiego na miasta Mielec-Farnobrzeg-Kolbuszowa- 
Sokołów-=Leżajsk-Rozwadów-Rudnik. 

Ze Stanisławowa telegratują nam: 

Rada narodowa zatwierdziła na tutejszy okręg 
kandydaturę p. Raucha. Stronniey jego wykupu- 
ją jawnie legitymacye. Do sądu wpłynęły liczne 
doniesienia karne o szalbierstwie. 

(Ubolewamy nad tym krokiem Rady narodowej, 
Zamiast zatwierdzić kandydaturę p. Stwiertni — 
Rada narodowa wysuwa p. Raucha i człowiekowi, 
który dał się poznać ze swej wydatnej działalno- 
ści poselskiej, przeciwstawia propinatora. Niechże 
się Rada narodowa nie dziwi, gdy fatum odpłaca 
się za to p. Głąbińskiemu kandydaturą p. Janowi- 
cza, — Przyp. red.). 

Nadużycia wyborcze. Z Cieszanowa telegrafują 
do „Kuryera Lwowskiego: Niemal wszystkim wy- 
borcom żydom i masie chrześcijan podoręczało sta- 
rostwo karty głosowania, wypełnione nazwiskiem 
kandydata „Rady narodowej* p. Kozłowskiego. 

Krwawe zajście podczas zgromadzenia. W Rów- 
nej pod Kałuszem odbyło się zgromadzenie, na któ- 
rem moskalofil Twerdochlib i radykał dr Try- 
lowski bardzo niekorzystnie wyrazili się o kan- 
dydacie nkraińskim, prot. Romańcznuku. Niektó- 
rzy chłopi poczęli wołać: „brechnia, hańba“. Wów- 
czas p. Twerdochlib wezwał swoich zwolenników, 
aby wyrzncili oponentów, którzy też rzucili się 
z dziką wściekłością na „romańczuków'. Jak pisze 


szereg jaskra- 


najtaniej 


arfumy i mydła. Szezotki, 


„Diło*, przyszło do masakry, wśród której dwaj 
chłopi zostali ciężko ranieni ostrem narzę- 
dziem, mianowicie jednemu odcięto nos, a 
drugiemu rozwalono głowę, to jest rozłupano 
czaszkę i Śmiertelnie chorego odwieziono w sta- 
nie beznadziejnym do szpitala w Kałuszu. 
Ponadto raniono lżej około 20 osób. 

Za wybory — przeniesienie. Rada szkolna krajo- 
wa w dalszym «iągu przenosi nauczycieli niewygo- 
dnych w danym okręgu z powodu obecnych wybo- 
row. Teraz p. Stanisława Jankowskiego prze- 
niesiono „ze względów słuźbowych* z Przemyśla 
do Śniatyna. Czem sobie p. Jankowski, dzielny pe- 
dagog, człowiek pracowity i bez zarzutu na to za- 
służył? Czy niezbyt pochopną agitacyą na rzecz 
kandydata rządowego? Pierwszy raz występuje ta- 
ka kara, nie za czyn jakiś, Radzie szkolnej i „na- 
rodowej* wrogi, ale za abstynencyę polityczną wo- 
bec kandydata tych Rad... IŚcie galicyjsko-wyborcza 
w głowach radców szkolnych zlężona kombinacya. 
P. Jankowski w wyborach udziału wprawdzie nie 
bierze, ale jest podejrzany o niespokojność. Dlacze- 
go? bo p. Jankowski jest prezesem Ogniska naucz., 
a Ognisko należy do krajowego Związku nauczy- 
cieli. Więc cień podejrzenia wystarczy, by nawet 
wbrew ustawie przenosić, bo p. Jankowski ma pre- 
zentę od gminy i jako taki tylko tymczasowo prze- 
niesiony być może. Ale „tymczasowo" Rady szk, 
umie trwać lata. 


Omyłka druku zaszła w onegajszym naszym ar- 
tykule p. t.: „Kandydaci*, w którym zestawiliśmy 
nazwiska kandydatów we wszystkich okręgach na- 
szego kraju. Mianowicie cpuszczono końcowy wiersz 
okręgu Wadowice i początek okręgn Żywiec, a to, 
co z okręgów tych wydrukowane zostało, połączono 
pod nagłówkiem Wadowice. Należy więc sprostować 
to w tym kierunku: W okręgu wadowickim staje 
jako kandydat socyalitsyczny p. Sułczewski, nato- 
miast w okręgu żywieckim kandydują — co jest 
zresztą znane z różnych artykułów „Nowej Refor- 
my“ p. Dolais (psd) i p. Szczepański (1). 


Kromik a. 


Kraków, 13 maja. 


Uroczystości na Skałce. Wczoraj w niedzielę 
o godzinie 9 rano wyruszyła z Wawelu na Skałkę 
procesya, prowadzona przez ks. biskupa-sufragana, 
A. Nowaka, przy tłumnym udziale Krakowian i 
przybyłego na odpust ludu okolicznego. Ruch tram- 
wajowy na linii most podgórski-dworzec, przerwany 
z powodu procesyi, rozpoczął się napowrót około 
godz. 10!J4 przed południem. 

Nabożeństwo żałobne. We wtorek 14 bm. od- 
będzie się o godzinie 8 rano w kaplicy na cmen- 
tarzu krakowskim nabożeństwo żałobne za dusze 
$. p. zmarłych członków Towarzystwa wzajemnej 
pomocy urzędników magistratu krakowskiego. 

t Dr Roman Jakubowski, adwokat, zmarły 
w Krakowie w dniu 11 b. m., należał do najwy- 
bitniejszych przedstawicieli krakowskiej palestry. 
Obdarzony wybitnemi zdolnościami, które pogłębił 
poważnemi studyami w dziedzinie prawa, przeszedł 
około r. 1876 z zawodu sędziowskiego do adwoka- 
tury i w ciągu lat niewielu objąwszy klientelę po 
dwóch najwybitniejszych swego czasu adwokatach, 
é. p. Antonim Retingerze i ś. p. prof. drze Aloj- 
zym Aleie, uczynił kancelaryę swą jedną z naj- 
pierwszych w Krakowie. Był jednym z najdziel- 
niejszych obrońców w sprawach karnych, a jako 
cywilista zyskał ustalony rozgłos =w ówiecie sądo- 
wym i adwokackim, Wywody ś. p. Romana Jaku- 
bowskiego, drukowane były niejednokrotnie w fa- 
chowych pismach prawniczych. Pomimo wybitnych 
zdolności i niepospolitego wykształcenia ogólnego, 
które go chlubnie wyróżniało, nie kusił się zmarły 
o godności i urzędy publiczne, choć posiadał ku 
temu wszelkie kwalifikacye. Ceniony dla wielkiej 
prawości charakteru, piastował przez lat wiele go- 
dność prezesa komisyi dyscyplinarnej w Izbie adwo- 
kackiej i był' członkiem komisyi egzaminacyjnej 
przy egzaminach adwokackich. Liczył lat 66. Po: 
grze» $. p. Romana Jakubowskiego odbył się dziś 
w poniedziałek 13 b. m. przy licznym udziale kra- 
kowskiego świata prawniczego. R. i. p. 

Loterya artystyczna. Donosiliśmy o loteryi ar- 
tystycznej, jaka się odbędzie we foyer teatru miej- 
skiego po przedstawieniu wtorkowem na rzecz ka- 
sy emerytalnej artystów sceny krakowskiej. Do- 
tychczas zdołano uzyskać prace artystów: prof. Wy- 
czółkowskiego, prof. Mehoffera, Jacka Malczewskie- 
go, Wł. Tetmajera, Frycza, J. Rapackiego, Fałata, 
Axentowicza, Knczborskiego, Rychter-Janowskiej, 
Wodzinowskiego, J. Piotrowskiego, Rychtera, Sko- 
tniekiego, Krasnowolskiego i wielu innych. 

Prace te rozlosowane będą między właścicieli 
losów, która nabywać można w cenie 1 kor. w ka- 
sie zamawiań (sklep p. Grigara, Rynek gł.), w dniu 
przedstawien'a w kasie teatru od godz. 10 rano 
do końca przedstawienia. 

Festyn na koionie wakacyjne. Z zapałem po- 
witało społeczeństwo powstanie przed trzema laty 
„Towarzstwa kolonij wakacyjnych dla uczniów gi- 
mnazyów i szkół realnych w Krakowie i Podgó- 
rzu* — towarzystwa, które mimo krótkiego swego 
istnienia poważną zdołało już zdobyć placówkę w 
walce o zdrowie pokoleń. Nie szczędząc zabiegów 
i trudów, przy pomocy i ofiarności społeczeństwa, 
które zrozumiało swe obowiązki wobec uczącej się 
młodzieży, zmnuszonej cały rok przepędzać w mie- 
ście przy pracy wśród najgorszych nieraz warun- 
ków — zrobiło towarzystwo dla najuboższej mło- 
dzieży w przeciągu tych krótkich trzech lat bardzo 
wiele, wysyłając co roku kilkudziesięcin najbar- 
dziej wypoczynka wśród pól i lasów potrzebują- 
cych uczniów do utrzymywanych przez siebie ko- 
lonij. 

Aby zyskać fundusze na swoje cele, Towarzy- 
stwo urządziło wczoraj festyn, który ściągnął do 
parku dra Jordana tysiące publiczności z Krakowa 
i Podgórza. Olbrzymi, świeżą zielenią zarosły park 
zapełnił się publieznością, wśród której gęsto roiły 
się czapki i mundurki studenckie, eo pięknie świad- 
czy o poczuciu u bogatszych Koleżeńskiego obo- 
wiązku pomocy względem biedniejszych, dla któ- 
rych kolonie istnieją. Upał, trwający wczoraj przez 
cały dzień, spowodował, że żywszy ruch do parku 
rozpoczął się dopiero około godziny 5 po południn, 
mimo to jednak park o szóstej był już pełny. — 
Obowiązków gospodyń podjęły się uproszone przez 
komitet festynu panie: Bieńkowska, Doczarowa, Bo- 
rzęcka, Brużkowa, Chylińska, Napoleonowa Cybul- 
ska, Dargunowa, Dąbrowska z gronem uczenie gi- 
mnazynm imienia królowej Jadwi, Dembowska, Ga- 
łuszkowa, Grodyńska, Gustawska, Hubrichowa, Ja- 
kubowska, Jaworska, Edwardowa Korczyńska, Lu- 
domiłowa Korczyńska. Łepkowska. Michalska, No- 
wotnowa, Petelenzowa, Ripperowa, Sołtysikowa, Tur- 
ska z pannami Niewiadomskiemi, Winkowska, Wi- 
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śniowska. Na doskonale zestawiony i bardzo "aj- 
mnjący program złożyły się: loterya fantowa, za- 
opatrzona w doborowe i piękne fanty, poczta, for- 
malnie oblężona przez gości festynowych, deska 
szezęścia, wyrocznia it. d., obsługiwane przez upro- 
szone panie przy pomocy członków Towarzystwa i 
uczniów. ’ M 

O godzinie 5 przymaszerowały do parku przy 
odgłosie trąbek i bębnów drużyny uczniów szkół 
średnich krakowskich i podgórskiej ze swemi or- 
kiestrami pod dowództwem „pułkowników“, „poru- 
czników* i innych wodzów z różnokolorowemi szar- 
fami i opaskami na rękach. Drużyny te odbyły na- 
der sprawnie wykonane ćwiczenia i pochody ua 
największem boisku przy dźwiękach orkiest gimna- 
zyów Sobieskiego, IV oraz podgórskiego. Na placy- 
ku na lewo od alei głównej produkował się chór 
uczniów wszystkich szkół średnich pod kierunkiem 
p. Bolestawa Walewskiego; odśpiewał on cały sze- 
reg pieśni Moniuszki, Galla, Kotarbińskiego, Bursy, 
Zerletta i innych, odbierając za każdy ntwór od 
słuchających życzliwe oklaski, Darzono niemi także 
obficie orkiestry gimnazyów św. Jacka i św. Anny, 
które odegrały maprzemian kilkanaście kompozycyj, 
produkując się ulubionemi walcami Pichora, Lineke- 
go i innych, oraz dziarskiemi mazurami .Wrońskie- 
go. Kułminacyjnym punktem koncertu orkiestry gi- 
mnazynm św. Jacka było odegranie marsza wesel- 
nego z „Snu nocy letniej* Mendelssohna oraz aryi 
z „Halki“ Moniuszki z pięknem solem na trąbce. 

Tłum widzów otaczał boisko XII, na którem roz- 
grywał się „match footballowy"; do walki stanęły 
2 kluby foot-ballistów: krakowskiej młodzieży szkół 
średnich, t. z. kluby „niebieskich“ i „czerwonych“. 
Zebrana publiczność podziwiała zgrabne ruchy, 
szybkość oryentacyi i nadzwyczaj zręczne odbijanie 
piłki lub chwytanie jej na głowę, oraz oktaskiwała 
z zapałem każdą „bramkę“. Walka skończyła się 
zwycięstwem „czerwonych“, którzy wygrali obie 
grane z przeciwnikami partye. 

Walka kwiatowa, tocząca się w alei głównej, 
miała bardzo wielu zwolenników. Kwiaty sprzeda- 
wali uczniowie szkół średnich i uproszone panie, 
Dochód ze sprzedaży przeznaczono na dochód kolo- 
nij. Na dochód kolonij sprzedawano także piękne 
widokówki, które cieszyły się wielkim pokupem. 

Zabawa przeciągnęła się do samego wieczora. — 
Do godziny 9 wieczorem wracali już to pieszo, 
już to tramwajami i powozami uczestnicy festynu, 
zadowoleni, że spełnili dobry uczynek, przysparza- 
jąc dochodu na tak piękny cel, jakim są kolonie 
wakacyjne i że spędzili przyjemnie popołudnie 
w pięknym parku. ` 

Z teatru miejskiego. Jak donosiły odnośne ko- 
munikaty, we wtorek wznowioną będzie komedya 
p. Adolfa Nowaczyńskiego „Staroście ukarany“ na 
rzecz funduszn emerytalnego artystów teatru miej- 
skiego. Rolę tytułową wykona p. Tarasiewicz. 

Liczne życzenia publiczności i wiełokrotne zapy- 
tywania skłoniły dyrekcyę do powtórzenia cztero- 
aktowej sztuki Przybyszewskiego „Snieg* we śro- 
dę 15 b. m. (ceny popularne). We czwartek d. 16 
„Zażarty automobilista“ po raz trzeci. W piątek 
„Harde dusze" Orzeszkowej- Sarneekiego (ceny po- 
pularne) po raz czwarty po wznowieniu. 

Akademia szermierska. Wobec bardzo licznie 
zgromadzonych członków korpusu oficerskiego z ko- 
mendantem korpusu gen. Steinsbergiem na czele, 
pań oraz gości zaproszonych, odbyła się w sobotę 
w salach klubu oficerskiego VII „akademia szer: 
mierska*. Udział najwybitniejszych i najgłośniej- 
szych w monarchii szermierzy wojskowych i cywil- 
nych, a w pierwszym rzędzie p. Barbasettiego, pierw- 
szego szermierza w klubie Union w Wiedniu, u- 
świetnił niezwykle zajmujący popis, w którym wzięło 
udział około 50 szermierzy, przeważnie oficerów, 
w tej liczbie 6 wychowańeów szkoły wojskowej 
w Łobzowie. — Turniej był niezwykle zajmujący, 
zwłaszcza potykanie się mistrzów takich, jak pp.: 
Linnemann, szermierz wojskowy z Łobzowa, Jurschi- 
na, Dworak, Werdnik, Zobl i Barbasetti. Walki 
zapaśników odbywały się na estradzie, zbudowanej 
w wielkiej sali kasyna. Na zakończenie odbył się 
przy dźwiękach orkiestry zajmujący popis ewolu- 
cyj z pochodniami płonącemi, wykonany przez ka- 
detów z Łobzowa. Po skończonym wieczorze wrę- 
czono Linnemannovwi, jako organizatorowi akademii 
szermierskiej, piękny wieniec. Zakończył bankiet 
wydany przez kasyno na cześć przybyłych mistrzów 
szermierki, którym wręczono pamiątkowe upominki. 

Konkurs zdrowia i urody dzieci. W celu za” 
interesowania szerokich sfer sprawą racjonalnego 
pielęgnowania dzieci, Towarzystwo popierania obro- 
ny dzieci i opieki nad młodzieżą imienia Pestaloz- 
ziego w Krakowie urządza na dochód własny kon- 
kurs zdrowia i urody dzieci w wieku od lat 4 do 
8. połączony z festynem w parku Krakowskim. Ro- 
dzice, którzy pragną, aby dzieci ieh w konkursie 
brały udział, zechcą na początku festynu życzenie 
to objawić. O przyznaniu nagrody decydowac będzie 
publiczność za pomocą głosowania. — Dla dzieci, 
które otrzymają największą ilość głosów, przezna- 
cza Towarzystwo nagrody pieniężne oraz listy po- 
chwalne. 

Wobec tego, że wychowanie fizyczne posiada 
pierwszorzędne znaczenie, Towarzystwo ufa, że 
konkurs w najszerszych sferach żywe obudzi zain- 
teresowanie, a publiczność zabiegi Towarzystwa po- 
przeć zechce. 

Włamania. W ostatnich dniach w Podgórzu i 
Krakowie popełniono 2 nowe włamania. Jednego 
dopuścił się nieznany sprawca w Podgórzu przy u- 
licy Rękawka, który skorzystawszy z nicobecności 
zamieszkałych na parterze domu pod L. 10 pp. M., 
nauczycielek, otworzył między godziną 5 a 7 rano 
wytrychem drzwi, prowadzące do mieszkania, a 
przeglądnąwszy skrytki i szuflady, zabrał całą go- 
tówkę oraz złoty pierścionek, poczem z łupem od- 
dalit się spokojnie. — Tego samego dnia po połu- 
dniu nieznany mężczyzna wysoki z rudym zaro- 
stem, wszedł do tegosamego domu i próbował do- 
stać się wytrychem do innego mieszkania zamknię- 
tego, został jednakowoż przez domowników spłoszo- 
ny. Włamywacz zbiegł, mimo pogoni domowników 
za nim, gdyż w okolicy nie było policyanta. 

Drusi wypadek włamania zdarzył się na Kazi- 
mierzu. Do zamkniętego skiepu Śplittera przy uli- 
cy Dietlowskiej włamał się 18-letni niejaki Piotr 
Chanek z Bilczyc przez okno, prowadzące z sieni 
do sklepu i korzystając z tego, że w sklepie, skut- 
kiem szabasu nie było nikogo, rozbił szufladę w la- 
dzie, oraz 8 puszki z drobniejszemi kwotami, a 
zabrawszy gotówkę w kwocie około 40 koron — 
zbiegł. Wyśledzony i przyaresztowany przez poli- 
cyę, odstawiony został do sądu karnego. 

Kradzieże strychowe. Wczoraj aresztowała pod- 
górska ekspozytura policyi niejakiego Herscha Ster- 
na, 16 lat liczącego byłego terminatora ślusarskie- 
go, obecnie bez zajęcia, który urządzał się w ten 
sposób, że zakradłszy się wieczorem na strych któ- 
regokolwiek domu, przeglądał go należycie, zabie- 
rał, co się dało, poczem wychodził przez dymnik i 
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po dachu przedostawał się do kamienicy sąsiedniej. 
W ten sposób obszedł on kilka domów przy ulicy 


Starowiślnej, przy ostatniej jednak takiej operacyi 
na Kazimierzu powinęła mu się noga, bo schwytany 
przez Ozyasza Lindenberga, kupca, oddany został 
Skradzione przedmioty wrzucii po 


w ręce policyi. 
drodze do Wisły. 


złodzieje odpustowi. Wczoraj w niedzielę pod- 
czas nabożeństwa w kościele 00. Paulinów na Skał- 
ce, kręciło się po kościele dwóch kieszonkowych 
złodziei, mianowicie 17 lat liczący Jan Korpak 
Skrzydlnej, 
a korzystając z natłoku podczas kazania polowali 
za zdobyczą. W chwili, gdv jeden z nich włożył 
rękę do kieszeni niejakiego Stanisława Klimy, ro- 
botnika kolejowego z Zabłocia koło Podgórza, usi- 
łując mu wyciągnąć zegarek, schwytany został przez 
Klimę i oddany w ręce policyi wraz ze swym to- 


z Prokocima i 16-letni Jan Drab ze 


Warzyszem. 


Z kraju. 


Tarnów, 11 maja. (Posiedzenie Koła Towarzy- 


stwa nauczycieli szkół wyższych. — Awantury no- 


cne: — Apel do Burmistrza). — Wczoraj odbyło się 
posiedzenie tarn. Koła Tow. naucz. szkół wyższych, 
pod przewodnictwem p. radcy Habnry. Protokół 
przyjęto, poczem na wniosek prof. Wojciechowskie- 
go wybrano dwóch delegatów na walny Zjazd To- 
warzystwa w osobach p. Habury i prof. Arvaya. 
W dyskusyi podniósł prof. Leśnodorski, iż delegaci 
powinni się ścisle trzymać danych instrukcyj, szcze- 
gólnie w sprawie rozszerzenia autonomii Rady szkol- 
nej równorzędnie z odpowiedzialnością Rady szkol- 
przed Sejmem, wybranym na podstawie szerokiej 
ordynacyi wyborcej, Przewod. Habnra w odpowie- 
dzi na interpelacyę prof. Jarosza, obiecał gorąco 
poprzeć wnioski Koła. Przy wnioskach i interpela- 
cyach przewodniczący podniósł myśl zaprowadzenia 
warsztatu dla uczniów szkół średnich i założenia 
ogrodu dla uczniów. Wnioski te zgromadzeni przy- 
jęli z apiauzem, poczem wybrano komisyę, która 
ma się zająć zreferowaniem powyższych wniosków 
i ich zrealizowaniem. Do komisyi weszli: radca 
Habura, dyr. Leniek, profesorowie: Czaykowski, 
Szuba, Dyduch, Godowski, ks. Wątorek, Sikora, 
Pietrzycki, Arway, Leśnodorski i Wojciechowski, 
yraz z poza Koła p. Stachiewicz i ks. Witek. In- 
terpelacyą prof. Wojciechowskiego w sprawie po- 
gadanek szkolnych zakończyło się posiedzenie. 

Od dłuższego czasu na ul. Krakowskiej, w po- 
bliżn szynku Feliksa Łazarskiego, pijane indywidua 
wyprawiają zbyt głośne awantury, trwające nieraz 
kilka godzin. Podczag tych awantur policyanta nie 
można znaleść na lekarstwo. Możeby p. inspektor 
Oplustił roztoczył czujniejszą opickę nad szynkiem 
p. Łazarskiego i przez baczniejszą kontrolę zapro- 
wadził spokój na pryncypalnej ulicy. 

P. burmistrz dr Tertil z powodu gorączki wy- 
borczej zapomniał widocznie o tem, co się dzieje 
na ulicach naszego miasta, żywiącego wszystkie 
pretensye do nazwy stolicy, a trącącego Tachowem 
czy Zabnem. Bo gdyby zrobił maleńką wycieczkę 
po głównych i bocznych ulicach Tarnowa i zbadał 
panujące tam porządki i zdrowotne stosunki, wie- 
działby, co mu uczynić wypada. Litości, panie bur- 
mistrzu nad naszemi płucami i powonieniem! 

Pożar. Ze Stryja donoszą: W sobotę po południu 
wybuchł pożar w zamieszkałym przez robotników 
warsztatowych drewnianym budynku kolejowym na 
dworcu. — Pożar zlokalizowała miejska i kolejowa 
straż pożarna. Mieszkańcy budynku w liczbie 106 
osób, w tem 60 dzieci, zdołali ujść z życiem i ura- 
tować swój dobytek. Pozostałymi bez dachu 16 ro- 
dzinami zajęli się naczelnik Bartel i inżynier Wol- 
ski, umieszczając je na razia w 12 wozach koie- 
jowych. 


Ze świata. 


Z Warszawy. 

— Tajemnicze morderstwo popełniono znowu w 
sobotę przy ulicy Chmielnej nr. 7. We własnem 
mieszkaniu zamordowany został dwoma wystrzałami 
z rewolweru 31-letni b. fryzyer Borensztadt, znany 
policyi sutener i rzezimieszek. 

— Po zniesieniu sądów polowych pozostałe nu 
generał-gubernatorów wojennych sprawy, podlegają- 
éo kompetencyi tych sądów i nie rozpoznane, pole- 
cono przekazać warszawskiemu sądowi wojennemu. 

kich spraw pozostało niewiele i będą one naj- 
pierw przekazane sędziom śledczym, a następnie 
zaś prokuratorowi wojennemu. 

Z Łodzi. 

— W sobotę po południa na agenta policyi śled- 
czej, Włodzimierza Czajkę, napadło na alicy Rogow- 
skiej kilku ludzi, uzbrojonych w rewolwery. Na- 

astnicy dali kilkanaście strzałów i położyli Czaj- 
ę trupem na miejscu, oraz ranili jednego ze stra- 
Żników ziemskich. Drugi strażnik, przechodzący pod- 
ówczas, wezwał do pomocy Żołnierzy i zarządził po- 
ścig. Jeden z napastników, 17-letni Wilhcm Has- 
ser, został ujęty. 

— W osadzie Młynek, gminy Górki (pow. łódz- 
ki), dziesięciu uzbrojonych w rewolwery bandytów, 
wtargnęło do młyna, będącego własnością Króla. 
Bandyci zranili ciężko właściciela, jego brata Jó- 
zefa, oraz dwie kobiety, pracnjące w młynie, Ban- 
dyci dali kilkanaście strzałów, zrabowali kilkadzie- 
siąt rubli i zbiegli bezkarnie. 

— Na ulicy Aleksandrowskiej zabito starszegu 
strażnika policyjnego, Bolesława Olechnowskiego. 

2 Sosnowca donoszą pod datą 10 maja: Dziś 
około godz. 10 rano do sklepiku Meryna na Kon- 
stantynowie weszło dwóch ludzi, z wyglądu robo- 
tników. Ledwie się tam znaleźli, gdy za nim wszedł 
jeden ze strażników patrolujących, drugi zaś straż- 
nik stanął przy wejściu. Pierwszy ze strażników 
krzyknął do nieznajomych: „Ruki w wierch!*, gdy 
jednak ci rozkazu natychmiast nie wykonali, padły 
dwa strzały. Kule z obu strzałów ugodziły w ro- 
hotników, z których jeden poległ od razu, 
drugi zaś upadł śmiertelnie raniony i 
niebawem wyzionął ducha. Przy zabitych 
robotnikach znaleziono paszporty i karty okrętowe. 
O nazwiska trudno się było dowiedzieć, wszelako 
niezawodnie byli to emigranci do Ameryki. 

Jeszcze nie przebrzmłało echo strzałów na Kon- 
stantynowie, gdy lotem błyskawicy rozeszła się 
po Sosnowcu wieść, że strzelano do głównego 
inżyniera fabryki Towarzystwa akcyjnego Fitznera 
i Gampera p. Kurzyny. 

Stało się to w następujących okolicznościach: 
Około godziny 11 przed południem siedział przy 
biurku zajęty pracą w swoim gabinecie inżynier 
Kurzyna, gdy nagle pod oknem rozległy się 
3 strzały i jedna kula trafiła p. Karzynę w łe- 
wą rękę, druga poniżej krzyża, trzecia zaś chybiła. 
Inżynier Kurzyna stracił przytomność i upadł — 
równocześnie zbiegł napastnik. Strzały spowodowa- 
ły wielki popłoch w całym bimrze, pospieszono na 
„ratunek panu Kurzynie i po przckonanin się, że 


aftalinę, Antymolinę, Kamiorę, 
Paczulę oraz wszelkie środki 
przeciw molom. - ------= 


żyje, przeniesiono go do mieszkania. Wezwano dra 
Czajkowskiego, który po opatrzenin ran zaopinio- 
wał, iż raniony musi uledz operacyi wyjęcia kul. 
Inżynier Kurzyna dzisiaj ma być wywieziony do 
Katowic, gdzie w szpitalu tamtejszym dokonaną 
będzie owa operacya. 

Wyrok śmierci Z Warszawy donoszą pod 
datą 10 bm.: Sąd wojenny skazał na śmierć przez 
powieszenie niejakiego Buśkiewicza, skarżonego 0 
opór przeciwko władzy. 

Waika z polskim strajkiem szkolnym. Za rze- 
kome podburzanie do strajku szkolnego, skazani 
znów zostali następujący księża polscy: ks, prob. 
Kuszczyński na 200 marek grzywny: ks. pro- 
boszecz (iapczyński z Rogożna na trzy miesią- 
te więzienia; ks, Jezierski z Kunowa na czte- 
ry tygodnie więzienia. Gdy parafianie w Kunowie, 
dowiedziawszy się o tem skazaniu swego probo- 
szeżą, ozdobili plebanię girlandami z zieleni i kwia- 
tów, aby wyrazić mu w ten sposób część i współ- 
czucie, przybyli żandarmi i rezkazali pozdejmować 
owe dckoracyc. grożąc wysokiemi karami. — Z pro- 
gimnazyum w Ostrzeszewie, wydalono zuów pięciu 
uczniów z powodu strajku szkolnego. 

„Bratnia pomoc“ we Freibergu. „Bratnia po- 
moc stadentów Polaków we Freibergu saskim“ za- 
wiadamia już po raz drugi byłych swych członków, 
którzy pozostali dłużnikami Towarzystwa, że będą 
ogłoszeni w pismach, bez poprzedniego uwiadomie- 
nia, o ile do 15 czerwca 1907 roku swych gale- 
głości nie wyrównają, lub nie podadzą powodów 
nsprawiedliwiających. — Listy prosimy adresować: 
Ignacy Krause, rtud. rer. nwut., Feterstrassc 21. 

Katastrofa kolejowa. Z Los Angelos w Kali- 
formii donoszą: Wydarzyła się tu katastrofa 
kolejowa, podczas której zginąło 27 ludzi, a 15 
odniosło ciężkie rany. 


że stowarzyszeń. 


Posiedzenie Tow. lekarskiego odbędzie się we 
środę 15 bm. o godz. 6 wieczór w Domu lekar- 
skim. Na porządku .dziennym: Dr Steuermark: Za- 
sady i wskazania nowoczesnej rentgenoterapii (z 
demonstracyą), 

Z życia młodzieży akademickiej. Poufne ze- 
branie polskiej demokratycznej młodzieży akademi- 
ekiej odbędzie się w poniedziałek 18 bm. o godz. 
7 wieczór w lokalu redakcyi „Nowej Reformy", 
ulica Jagiellońska, 1. 10, II p., drzwi na prawo. 


Waine zgromadzenie Ligi ku ochronie czci 
odbędzie się d. 25 maja b. r. w sali Towarzystwa 
kredytowegv ziemskiego we Lwowie, ulica Karola 
Ludwika 1. 1, o godz. 3 po południn, a w razie 
braku kompletu zaraz następne o godz. 4 po połu- 
dniu z następującym porządkiem dziennym: 1) od- 
czytanie protokołu ostatniego walnego zgromadze- 
nia, 2) sprawozdanie administracyjne i kasowe głó- 
wnego zarządu Towarzystwa, 3) wybór dwóch sę- 
dziów honorowych, 4) wnioski ezłonków, — na któ- 
re zaprasza wszystkich członków prezydyum głó- 
wnego zarządu. Prezes: Książę Jerzy Czartory- 
ski Sekretarz: Dr Godlowski. 


Na dar narodowy dla Tow. „Szkoły ludowej“ złożyli: 
M. M, J. M, A. K. i M. N. 40 K za niestosownu zaj- 
ście w hotelu Polera, 

Składki. Zamiast wiańca na trumnę ś. p. Romana Ja- 
kubowskiego złożyli Antoniowie Nowaczyńscy 10 K na 
zakład F. Zurowskiej. 

Z kalendarza. We wtorek 14 maja: Bonifacego m. i 
Justyny m.; we środę 15 maja: Zofii. Jana Chrzciciela 
i Salle w.; we czwartek 16 maja: Jana Nepomucena i 
Ubalda b. 

Wschód słońca 14 maja o godzinłe 3 min. 58, zachód 
o godz. 7 min. 14; długość dnia godzin 15 min. 16. 

Z krakowskiego obserwaioryum. lnia 12 maja ter- 
mometr doszedł od + 94 do 4 264 C.; — barometr 
opadał, wahając się. 

Dnia 13 maja o godzinie 7 rano stan barometru 7443 
mm., termometru + 199 C.: wiatr zachodni. 
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BE. Gabryelska, Krzysztofory, 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwndziestomiesieczne. Imstramenty używane od 
cen najniższych. 


Dział ekonomiczny. 

>< Z komitetu wystawy przemysłowo - rolni- 
czej w Wadowicach. W sprawie działu robót ko- 
biecych na wystawie przemysłowo-rolniczej w Wa- 
dowieach, komitet tej wystawy ogłasza do pań na- 
stępującą odezwę: „Na wszystkich naszych wysta: 
wach polskich zajmował „dział robót kobiecych" 
niepoślednie miejsce i budził ogólne zainteresowa- 
nie zwiedzających. Wyroby domowe polskich pań 
świadczą o ich gospodarności i smaku artystycznym 
obok oszczędnej praktyczności. I na naszej wysta- 
wie, z końcem sierpnia b. r. odbyć się mającej, po- 
żądanemby było, widzieć wszelkie wyroby domowe- 
go przemysłu naszych zacnych Polek — ze wszyst- 
kich działów ich pracy i usilnie zapraszamy nasze 
patryotyczne panie do obesłania tej wystawy, re- 
zerwując dla tego działu osobną salę w szkole żeń- 
skiej. Zgłoszenia przyjmuje komitet wykonawczy 
jak najchętniej do końca lipca b. r. Za komitet 
wykonawczy wystawy przemysłowo - rolniczej: Pre- 
zes: Dr J Iwański. Dyrektor: Inż. K. Kłęb. 
kowski. 


Budapeszt, 13 maja. Pszenica na maj 10'530 do 1055; 
pszenica na październik 10:80 do 10'81; żyto na maj 0:— 
do ——; żyto ma październik 872 do 8'73: owies na 
maj —— da —'—; »wies na październik 741 do 7/42; 
kukurydza na maj 640 do 6'41; kukurydza na lipiec 
6'41 du 642; rzepak na sierpień 15:80 do 16:00. Wszy- 
stko za 50 kg. 

Oferty słabe, chęć kupna słaba, usposobienie silne; 
pogoda piękna. 


Kronika iwowsza, 
Lwów, 13 maja. 

Protest 13 radnych przeciw wyborowi pre- 
zydenta m. Lwowa. Protokół z posiedzenia Rady 
miejskiej z dnia 30 kwietnia, na którem przedsię- 
wzięto powtóna głosowanie na prezydenta m. Lwo- 
wa, podpisały 15 radnych bez zastrzeżeń, Po nich 
znajduje się oświadczenie następujące: 

„Protokół podpisuję z tą uwagą, Że wyboru nie 
uważam za dokonany i zakładam protest przeciw 
enuncyacyi przewodniczącego, alzowiem: a) przewo- 
dniczący nic poddał wniosków, w ciągu dyskusyi 
postawionych pod głosowanie; b) nie udzielił mi 
głosu, mimo, iż tego kilkakroinie żądałem; e) prze- 
pis $ 41 regulaminu w danym wypadku nie ma 
zastosowania, gdyż odnosi się tylko do ogłoszenia 
przez przewodniczącego wyników głosowania nad 
wnioskami merytorycznemi, nie odnosi się natomiast 
do stwierdzenia i ogłoszenią wyniku wyborów, al- 
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bowiem w tej mierze rozstrzygające są jedynie prze- 
pisy statutu i ordynacyi wyborczej; d) w myśl sta- 
tutu i ordynaevi wyborczej, przewodniczący ze star- 
szeństwa nie jest żadną instaneyą rozstrzygającą 
i te w żadnym kierunku Organami, powołanymi 
do decyzyi w sprawach wybaru, są jedynie: Komi- 
sya skrutacyjna i Rada miejska. lnnych organów 
statut, ani ordynacya wyborcza nie znają. Ogtosze- 
nie przewodniczącego nie ma żadnej prawnej do- 
niosłości i stoi na równi z enuncyacyą któregokol- 
wiek z radnych; e) enancyacya przewodniczącego 
pozostaje w sprzeczności z uchwałą Rady, powziętą 
na poprzedniem posiedzeniu, w myśl której ilość 
50 głosów uznano za niewystarczającą do dokona- 
nia wyboru, a tak samo z precedensem z przed 10 
laty, gdy chodziło o wybór ściślejszy pomiędzy pp. 
Piętakiem i Mochnackim; f) przewodniczący nie ma 
prawa kasowania uchwały komisyi skratacyjnej, jak 
długo tej nie derogowano we właściwej drodze, do- 
póty ta uchwała obowiązuje. Dlatego nie uznaję p. 
Stanisława Ciuchcińskiego prezydentem miasta. Dr 
Tobiasz Aschkenase. 

Do powyższego protokołu i jego motywów przy- 
łączyli się, umieszczając pod owem oświadczeniem 
ze stosownemi uwagami swe podpisy pp: dr Ed- 
ward Lilien, Hipolit Śliwiński, Bron. Pawłewski, 
Wojciech Hiechoński, Bronisław Laskawnieki, Leo- 
pold Hauser, Włodzimierz Czarnecki, dr Józet Sta- 
rzewski, dr Michał Wassung, Józef Hudec, Herman 
Feldstein, dr Władysław $Stesłowicz. 

Galerya miejska we Lwowie. Zbiory, nabyte 
przez miasto na Ukrainie, prowizorycznie uporząd- 
kowane i umieszczone w gmachu Muzeum przemy- 
słowego m., zostały wczoraj otwarte dla publi- 
czności. i 

Towarzystwo Mickiewiczowskie uchwaliło je- 
dnomyślnie, aby setn} rocznicę urodzin Juliusza 
Słowackiego obchodzić, jako święto narodowe we 
wszystkich dzielnicach Polski. Towarzystwo nchwa- 
Ito wystąpić w porozumieniu z komitetem krakow- 
skim z inicyatywą sprowadzenia zwłok Sło- 
wackiego do Krakowa, Komitet obszerniejszy 
zbierze się w tej sprawie w jesieni b. r. 

Ze sfer lekarskich. W „Przeglądzie lekarskim“ 
lwowska Izba lekarska ogłasza następujące ostrze- 
żenie: „Lekarze domowi szpitala izraelickiege im. 
Luzarug wo Lwowie wnieśli do rady szpitalnej pe- 
tycyę o poprawienie ich warunków służbowych. — 
W odpowiedzi na to rada szpitalną w krótkiej dro- 
dze uwolniła petentów ze służby. Na podstawie 
uchwały wydziału Izby z dnia 6 maja b.r. ostrze- 
ga się kolegów przed obejmowaniem posady leka- 
rza domowego w szpitalu izraelickim we Lwowie 
bez poprzedniego porozumienia się z Izbą. Prezy- 
dent Izby: Dr Festenburg*. 

W sprawie zjazdu lekarzy miejskich otrzymuje 
„Przegląd lekarski“ następujące pismo od dra 
Krzyżanowskiego z Baczacza: „Z powodu, że zale- 
dwie 5 kolegów oświadczyło listownie swój współ- 
udział w urządzić się mającym wiecu lekarzy miej- 
skich we Lwowie, sądzę, że wiec taki nie odpe- 
wiedziałby na razie zamierzonemu celowi. Również 
oświadczam, że z powodu braku czasu nie zajmę 
się urządzeniem wiecu w przyszłosci“. 
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Digi i zabo note 


Spisek na życie cara, 

Londyn. Petersburski korespondent „Dai- 
ly Telegraph“ donosi na podstawić informacyi 
z kół rzekomo dobrze poinformowanych: 

Policya wykryłatuszeroko rozga- 
łęziony spisek na życie cara. Spisek ten 
zorganizowała rewolucyjna partya bojowa wo- 
bec faktu, że car i Stołypin zdecydowani są 
utrzymać Dumę. Organizacya ta obawia 
się, że w takim razie straci swoje znaczenie i 
wpływ na masy i zamierzała z tego powodu 
przez zamordowanie cara nowe wy- 
wołać przesilenie wewnętrzne. 

Dotychczas wykryto podobno 80 uczestników 
tego spisku. Zamierzali oni wtargnąć gwal- 
tem do pałacn carskiego w Carskiem 
Siole i w tym celu podzieleni byli na 3 gru- 
py, które miały działać według jednolitego pla- 
nu. Według innego planu zamierzano cara za- 
bić podczas jego rannej przechadzki 
po parku. Zdaje się, że skomprowitowanych 
jest także dużo członków służby pałaco- 
wej, którzy spiskoweom udzielali informacyj 
co do sposobu życia cara, Dalej wmięszanych 
jest do spisku także wielu oficerów re- 
zerwowych i urzędników. : 

Zaraz w pierwszym dniu wykrycia spiskn 
aresztowano 34 osób i przez to uniemożliwio- 
no wykonanie zamachu. 

Pierwotnie istniał zamiar zamordowania cara 
podczas świąt Wielkanocnych, lecz przypadek 
przeszkodził temu. Obecnie w związku z wy- 
kryciem spisku odbywają się liczne rewizye 
domowe i aresztowania. ć 


Sprawa Furki i Lidwalia. 


Petersburg. Śledztwo w sprawie Hurkii 
Lidwalla już zostało ukończone. Komisya 
śledcza uznała Hurkę winnym przekroczenia 
swego zakresu władzy. Między innemi stwier- 
dzono, że powierzył on dostawę zboża dla pro- 
wincyj dotkniętych głodem nieiakiej Sedewie, 
dyrektorce „teatrzyku rozmaitości“, która przez 
niedotrzymanie umowy, naraziła skarb państwa 
na stratę 1 i pół miliona rubli. Wobec tego 
Hurko został spensyonowany. Nadto sprawę je- 
go do dalszego załatwienia przekazano pierw- 
szemu departamentowi Rady państwa, który 
rozstrzygnie, czy Hnrko ma być wydany 
zwykłemu sądowi. 


Teroryzm rządowy. 
Petersburg. Poscł do Dumy Kiesevetter (ka- 
det), zwołał zebranie swoich wyborców, celem 
zdania sprawy z obrad Dnmy. Zaledwie atoli 
zebrała się większa liczba wyborców, zjawiła 
się policya i mimo protestu Kiesevettera, zgro- 
madzenie rozwiązała, 


Kongres socyalistów. 


Petersburg. „Rjecz* donosi z rzekomo najle- 
pszego Źródła, że powracający z londyńskiego 
kongresu socyaliści zostaną na granicy zatrzy- 
mani i ewentualnie aresztowani, gdyż wszy- 
scy odjechali bez paszportów zagrani- 
cznych. 

Londyn. Rosyjscy socyaliści odbyli w sobotę 
pierwsze zgromadzenie w Lslington. W Włoch 
przybył Maksym Gorki i bierze udział w 
kongresie. 


klad api. „SANITAS“ 


Kraków, ulica Dluga I. i8. 


i wogóle na anstryacką część Adryi sil- 


Siewizye domowe I aresztowania. 


Petersburg. W pomieszkaniu pewnego stu- 
denta i pewnej studentki znaleziono bomby, 
dynamit i rewolwery. Wobec tego dokonano li- 


a rewizyj w mieszkaniach studenckich. 
skwa. Policya wykryła tu tajną drukar- 


nię, do której wchodziło się podziemnym gan- 
kiem z pewnego sklepu. Kilkanaście osób are- 


sztowano. 


Kongres ludzi rosyiszich. 


Petersburg. O kongresie ludzi rosyjskich 
w Moskwie donoszą jeszcze nastepujące szcze- 
góły: Władza duchowa zabroniła niesienia cho- 
rągwi cerkiewnych w procesyi, urządzonej przez 
uczestników kongresu, następnie zaś władza 
świecka zabroniła rozwinięcia także sztandarów 
związku rosyjskich ludzi. Na pierwszem posie- 
dzeniu kongresu obradowano nad kwestyą roz- 
wiązania Dumy i ustanowienia dyktatury. 

Za rozpędzeniem Dumy oświadczono się je- 
dnomyślnie, natomiast większość była przeciw- 
ną dyktaturze, obawiając się, że może przyjść 
dyktator, sprzyjający prądom liberalnym. Kru- 
szewan zgłosił wniosek, ażeby rząd rozwiązał 
wszystkie żydowskie organizacye samoobrony, 
natomiast aby członkom organizacyi Tudzi ro- 
syjskich pozwolono nosić broń. Wkońcu uchwa- 
lono adres do cara, domagający się stanowczo 
rozpędzenia obecnej Dnmy i „reformy* ordyna- 
cyi wyborczej. 

Pop lIliodor porównywał Stołypina do Pi- 
ata. 


Straju na CHFĘCIA. 

Bukareszt. Część załogi przybyłego onegdaj 
do portu w Braile parowca rosyjskiego 
„Kopernik* zastrajkowała i oświadczyła, że nie 
pojedzie dalej. Statek ten miał popłynąć do 
Anglii. Kapitan schronił się do konsulatu 
rosyjskiego, poczem cała załoga opuściła okręt. 
Przyczyny strajku tego nieznane, 
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z dnia 13 maja. 


Jałta. Wczoraj po południu odbyły się zaślu- 
biny w. ks. Mikołaja Mikołajewicza z ks. Ana- 
stazyą Leuchtenberg, córką ks. czarnogórskiego. 

Nowy Jork. Strajk robotników portowych 
trwa dalej. 


Polityczne odwiedziny: 
Rzym. „Tribuna“ dowiaduje się, że w lecie 
r. b. ma przybyć do portu wojennego w Pola 


na eskadra niemiecka. W Poli czynią 
już wielkie przygotowania do uroczystego przy- 
Jęcia tej sprzymierzunej floty. 


Z Sejmu węgierskiego. 
Budapeszt. Na dzisiejszem posiedzeniu Sejma 
węgierskiego przedłożył minister handlu K os- 
suth sprawę pragmatyki służbowej kolejarzy 
i polepszenia płac kolejarzy, prosząc o rychłe 
załatwienie obu ustaw, między któremi istnieje 
junctim. 


Zamach na księdza. 


Praga. W mieście Reichstadt strzelił pewien 
robotnik do miejscowego proboszcza Mausera i 
zranił go ciężko. Następnie zwrócił rewolwer 
przeciwko sobie i również zranił się cięźko. 


Cesarz Wilhelm jako świadek. 
Monachium. W procesie wytoczonym mona- 
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Strajk robotników portowych. 
Londyn. „Daily Telegraph“ doncsi z Nowego 
Jorku: Szkoda, wyrządzona właścicielom okrę* 
tów z powodu strajku robotników portowych, 
wynosi już dotychczas 12 milionów marek. — 
W portach leżą nagromadzone ogromne ilości 
towarów, które nie mogą być wyekspedyowane. 


Z Bułgarył. 

Sofia. Dnia 15 b. m. obchodzić będzie cała 
Bułgarya bardzo uroczyście tysiączną rocznicę 
koronacyi cara Borysa, który zaprowadził w 
Bułgaryi chrześcijaństwo. Z Saloniki donoszą, 
że gubernator Macedonii Hilmi pasza za- 
bronił tego obchodu w podlegających jego wła- 
dzy wilajetach tureckich, motywując zakaz tą 
okolicznością. że w ofiecyalnym spisie świętych 
kościoła wschodniego Borys nie jest wymie- 
niony. 

Sofia. Wczoraj rozpoczęły się tu dwa kon- 
gresy polityczne. Kongres partyi demokratycz- 
nej przyjął rezolucyę, zarzucającą rządowi. że 
skompromitował Bułgaryę na ze- 
wnątrzina wewnątrz. W kongresie stron- 
nictwa Cankowistów bierze udział 2000 delega- 
tów ze wszystkich stron kraju. 


Rokosz. 

Paryż Jak ministerstwo spraw zagranicz- 
nych się dowiaduje, krążownik „Jeanne d'Arce“ 
otrzymał bezdrutowy telegram, iż szczep Ra- 
hanna zawładnął miastem Mararakesz. 


Odpowiedzialny redaktor 1 wydawca: 
Michał KRonopiński. 
TE L S > „ORET! MACOTYTA CZ TICK GEDIA SEET 
NADESŁANE. 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi). 


Podziękowińie Í uznanie. 
Do Szanownej Dyrekcyi akcyjnego To- 
warzystwa ubezpieczeń życiowych, służby woj- 
skowej, oraz rent 


„ATLASY 
we Wiedniu, I, Wybrzeże Franciszka Józeta 
No. 1. 

Pocznwam się do miłego obowiązku Szano- 
wnenm Powarzystwu i tegoż krakowskiej jene- 
ralnej Reprezentacyi wyrazić na tej drodze 
moje naigłębsze podziękowanie za nader punktu- 
alną 1 bez żadnych trudności uskutecznioną wy- 
„płatę całej ubezpieczonej sumy 2060 koron po 
moim, zaledwie od stycznia 1907 ubeznieczo- 
nym, a zmarłym w kwietniu 1907 mężu meim 
ś. p. Henryku Stefaniku., oficyancie sądowym, 
za co Szanowne Towarzystwo zawsze szczerze 
polecać będę, 

Z wysokiem poważaniem 
Emiiia Stefanik: 


Zakład dentystyczny 
Bra TADEUSZA MERUNGOICZA 


otwarty w dnie powszednie od godz. 10—12 i 
od 2—5, w niedziele i święta od godz. 10—12. 


Ulica Grodzka, L 1. 
dr Marek Berger 


ordynuje jak w roku ubiegłym od maja do wrze- 
śnia w twoniczu; „Willa Stara Poczta". 


Dr Erwin Mięsowicz 


chijskiej „Post“ o obrazę przez byłego guber-| Docent Uniwersytetu Jagiellońskiego, powrócił, 


natora niemieckiego w Afryce, dra Karola Pe- 
tersa, strona oskarżona zażądała, sby jako 
świadka przesłuchano między innymi także ce- 
sarza Wilhelma. Trybunał monachijski żą- 
danie to odrzucił. i u 


Uroczystość Joanny d'Arc. 


Paryż. Wczoraj odbyła się w kościele Notre 
Dame doroczna uroczystość Joanny d'Arc. Bi- 


skup z Grenoble uczynił w swej mowie aluzyę| 


do ostatnich wypadków w Orleanie. Ustęp ten 
przyjęto oklaskami. 


: . Odsłonięcie pomnika. 
i Paryż. Wczoraj, 
tarzy, nastąpiło odsłonięcie pomnika 
rieux'ego. Na uroczystości był obecnym także 
major Dreyfus. . 


Antimilitaryzm. 

Paryż. 200 członków związku dążącego do 
zawarcia międzynarodowej umowy na rzecz 
ogólnego rozbrojenia, urządziło wczoraj 
po południu manifestacyę na Champes Elysćes. 
Zamierzają oai prezydentom obu Izb, oraz mi- 
nistrowi spraw zagranicznych wręczyć petycyę, 
domagająca się utworzenia obowiązkowego try- 
bunału rozjemczego, dążącego do stopniowego 


20513 3 


Dr. Leon Brand, 


były wieloletni sekundaryusz szpitala św. Ła- 

zarza i prywatny asystent ś. p. Prof. Trzebi 

cky'ego, ordynuje w sezonie letnim w Piszcza- 
nach (Węgry), Ferencz Jozsef nt. 17. 


mieszka nl. Wiślna 5. 


Kursa telegraficzne. 
' Włedeń, 13 maja, (Giełda południowa.) 


Marki 11768. Renta majowa 8:65. Renta koronowa 
wegierska 9404. Akeye austr. zakt. kred, 662-50. Akey 


w obecności licznych dygni- | węg. zakl. kred. 760'00. Akcye Anglobankn 30750. Akcye 
Pr a- | Unionbanku 566'00. Akcye Bankvereinu 54575. Akcye Lin- 


derbanku 447'50. Akcye kolei państwowych 681:50. Lom- 
bardy 13925. Akcye kolei Elbethal —*00. Akcye fabryki 
broni Akcye tytoniowe Alpiny 599:—. 
Rima-Muranyi 54850. Akcye praskiego Tow. żelaznego 
256925:—, Losy tureckie 193 00. Ruble 252—. 
Usposobienie: leniwe. 
Berlin, 13 maja. (Giełda poranna.) 
Akcye kredytowe 20730. Tow. dyskontowe 17263. 
Usposobienie: słabsze. 


| aaa mt 4 4 meer e WYPOZEY A S A ERER 


* Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
W Krakowie, 


z 13 maja (godz. 1 w południe.) 


rozbrojenia. Manilestacya odbyła się bez wy- 1. Waluty, płacą żądają 
padku. Ruble papierowe. «s. . . . . „. e «251 25 253 95 

P z Markiniemieckie. . . . . . . . « „ o a 80 MB = 
' Siszpańcki następca tronu. Franki papierowe . „ . wj 95 40 95 90 

Madryt. Wczoraj nastąpiło wciagnięcie na- Dwadziestofrankówki w złocie. . . . „ 1908 19 18 
stępcy tronu na listę ogólną. Otrzymał on ii. Listy zastawne. 
imiona: Alfonso, Pio, Christiao, Eduardo i t. d.|4/e Listy zastawne prem. Banku hipot. 111 — 12 — 
Projektowany na wtorek chrzest został na nie- a sę i = * m 
ograniczony czas odroczony, gdyż król zamierza |41/,e/, Listy zastawne Banku krajowego 106 75 101 75 
ceremonii nadać niezwykle uroczysty charakter. |4%_, » > a n, MBO 9850 

: i 59, Listy zast. gal. Tow. kred. ziem. nieok. 98 — 99 —- 
KMarliści i secyaliści. ze » jawi. ZUR = 
> ; , d JE” n gati >= SĘ 

Madryt. Według wiadomości dziennika „Vit- ki RE : pz 
toria“, między Karlistami i republikanami przy- p ali aage yp oyak: A 
szło tam do starcia. Republikanie znisz-|*4/ Galicyjskie obligacye propinacyjne. 9850 9950 

A , P À 4 |4, Pożyczka krajowa z r. 1798. . . . 8 — %8- 
czyli drukarnię dziennika „Heraldo“. "U n iketa Daoa. | - . 146 RA 
Jeden inspektor policyjny został podczas star- |4:j4%, Obligacye komnnaine Banku kraj. 100 75 101 75 
cia lekko zraniony. Wreszcie gwardya |4* n kolejowe. . . . . . - ONES a 
obywatelska przywróciła spokój. IV. Losy. ko * 

= Losy miasta Krakowa . . . « « « « - — — 

Ruch kolejarzy angielskich. 4 ET ieye. 

Londyn. "W całej Anglii urządzili wczoraj Akcye Banku hipotecznego we Lwowie „587 — 590 — 
kolejarze około 1506 zgromadzeń. W Londynie| „ kolei Lwów-Czerniowce-Jassy . .568 — 572 — 
wzięło udział w zgromadzeniu w Hyde-Parku VI. Publiczne zapisy długu. 
około 200.000 osób, Ww Glasgowie 15.000. SH 4% wspólna Tenta papierowa WC” 98 60 89 — 
Przyczyną tych zgromadzeń było żądanie, aby| „ %„ „ se o cz 98 50 99 — 
związek kolejarzy uznany był za przedstawi- gb renta korcnowa oe wg . k ć A = 

: P 4 " e : sia węg z ES 4 : 
cielstwo piy rokowaniach w sprawie strajku a 7 ausmyacka w złocie . . . .116 76 117 26 
z towarzystwami kolejowemi.. Przyjęto wszędzie 40, 4 węgierska s sea . Om D 


stosowną rezolneyę. Również przyjęto rezolucyę 
wzywającą towarzystwa, aby do końca czerwca 
objawiły swe postanowiena, gdyż w przeciwnym 
razie wybuchnie strajk. 


E OE z TAP 


nakomite pasty, kremy, lakiery angielskie, amerykańskie 
i krajowe do czyszczenia obuwia. — Wszelkie pasty 


i proszki do czyszczenia 


metali - - «s ===- 


Nr 217. 


x 


NOWA REFORMA 


Pęniedziałck 13 Maja 1907. 


Żołądek i kiszki niemowlęcia ochrania się przez dodatek Kufekego mączkt dla dzieci do mleka krowiego, które przez to skrzepia się nie w bryłach, lecz delikatnych 


płatkach, i mniej wystawione test na fermentacyę. Dodatek Kufekego mączki dla dzieci do mleka daje nietylko ochronę przeciw chorobom żołądka i kiszek, lecz czyni mleko znacznie 


pożywniejszem i reguiuje w wybitny sposób trawienie. Dzieci używające Kufekego mączki dla dzieci rozwijają się znakomicie i nie cierpią na zaburzenia w trawieniu. 


Podziękowanie. 


Nie mogąc każdemu z osobna podzię- 
kować za okazane nam współczucie i za 
tak liczny udział w odprowadzeniu zwłok 
mojego męża Ś. p. Sebastyana Tworzydły 
na miejsce wiecznego spoczynku, skła- 
dam wraz z dziećmi na tej drodze WW. 
Ks. Kanonikom Regułarnym Wiel. Ks. 
Janowi Babrajowi, W. Ks. Janowi Fia- 
skiema wraz z asystą, W. Ks. kateche- 
cie Janowi Stojanowskiemu, WP. inspe- 
ktorowi Sewerynowi Udzieli, Szanownym 
Kołegom, oraz wszystkim Przyjaciołom 
i Znajomym, tudzież P. T, Publiczności 
za oddanie tej ostatniej posługi „Bóg 
zapłać”, 2108 

Marya Tworzydłowa wraz z dziećmi. 


Duży trzechpietrowy Gom 


w Krakowie, w Rynku, jest do sprze- 
dania. Wiadomość u p. Stanisława Zichy. 
Kraków, Rynek gł. 11. 2121 17 


Z powodu 


choroby właścicielki jest do sprzedania 
Magazyn mód z pierwszą klientelą w śród- 
mieściu. „Modes“ poste restante Kra- 
ków za okaz. kwitu inter. 211312 


Kamienica 
dwupiętrowa (7 okien frontu) w śród- 
mieściu, z wolnej ręki do sprzedania. 
Pośrednictwo wykluczone. Wiadomość 
w Domu bankowym Augusta Raczyń- 
skiego w Krakowie, 2096 1 3 


Autoryzowany geom. Schelninger 


w Brzesku, 


poszukuje natychmiast rutynowanego 
asystenta geometry. 2123 1 3 


Młoda, wykształcona panna, z po- 
tudu. Niemiec, wyzn. mojż.. jednak wolnomy- 


ślna, wesołego usposobienia. poszukuje 
miejsca jako 
towarzyszka 


lub jako bona do jednego lab dwojga dzieci 
tylko w lepszym domu żydowskim, Zgłoszenia 
pol J. D. 6007 przyjmuje Rudoii Mosse 
Berlin 5. W. 2113 


Koncypient 
Dr praw, katolik, z praktyką sądową i 2 letnią 
adwokacką, przyjmie posadę od 1 czerwca b. r. 
także na prowincyi. Zgłoszenia pod „Adwo- 
kat“ posto restanto Przemyśl. 2116 1 6 


ZAWOJA. 


Z to już raz był w Zawoi, wie 
bardzo dobrze, czem jest Za- 
woja pod względem piękności 

4 natury, świeżego powietrza, ką- 
pteli rzeeznej i wycieczek w góry. Bez 
wątpienia przewyższa Zawoja już sa- 
ma przez się wszystkie inne miejsca 
letniego pobytu. Oprócz tego podpisany 
postarał się w tym roku, by na każdy 
sposób pobyt w Zawoi jeszcze bar- 
dziej uprzyjemnić. Ulepszona restau- 
racya znajduje się obecnie w rękach 
fachowca; nowe wozy, kręgielnia, mu- 
zyka, nowe mieszkania u podpisanego 

i u gospodarzy. 

Więc do Zawoi, do Zawoi 

na łato! 
Lekarz w miejscu! 

O mieszkania należy zgłaszać się do 

podpisanego jak najwcześniej. 

2001 1 12 S. Brüll. 


„Koneion* 
odznaczony medalem państwowym, ni- 
szczy pewnie i skutecznie wszelkie gą- 
sienice i owady na drzewach owoco- 

wych, kwiatach i jarzynach. 
Do nabycia w handlach kwiatów, 
głównie w Drogueryi w Kołomyi. — 
Puszka 1 K. 2101 1 10 


Zaraz kupie 


muintek ziemski 


w zachodniej Galicyi, w dobrej kultu- 
rze, obszara od 400 do 600 morgów, 
o ile możności z gorzelnią i kawałkiem 
lasu. 2117 1 5 

Tylko oferty wprost od samych wła- 
ścicieli. ręcząc za ścisłą dyskrecye — 
przyjmuje: Józef Olkusznik, Biel- 
sko, Sląsk austr, ul. Pastornak l. 24, 


L. 2309. 2109 1 3 


Obwieszczenie, 


Celem oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy dla sądu powiatowego w Ula- 
nowie sprzętów kancelaryjnych weho- 
dzących w zakres robót stolarskich, roz- 
pisuje się publiczną licytacyę w drodze 
ofert, które należy wnosić w opieczęto- 
wanej kopercie do Prezydyum Sądu kra- 
jowego wyższego w Krakowie w termi-; 
nie do 31 maja 1907. 

Cena kosztorysowa wynosi 2350 kor. 

Szczegółowe wykazy sprzętów, wzory 
tychże i bliższe warunki dostawy mo- 


RM NZ O EE" M NN 


gna przejrzeć w Dyrekcyi kancelaryi || 


Sądu krajowego wyższego w Krakowie, 
w kKancelaryi Prezydyum Sądu obwo- 
dowego w Rzeszowie i w Sądzie powia- 
owym w Ulanowie. 
Prezydyum Sądu wyższego. 
Kraków, dnia 2 maja 1907. 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, w. Jagiellońska 10, 


Telit Rozmaitości 


Program ważny od 1—15 maja b. r. 
Miss Franconia, akt gimnastyczny 
mimikiem. 
Qrig Oglos Trio. gimnastyczna potponri, 
Ctown Josć, tresowane hociany i gąski, 
Bronisław Bronowski, humorrsta polski. 


Rubens. malarz transparentowy. 
Marta Bellverte, tresura niedźwiedzi 


w nocy 1908 13 0 
Restauracya renomowana, 


Biuro 


sem. Wymagana pewna znajomość „ektericur' 
koni. Adres Biura: Krakow, Długa 19. 


Mieszkanie letnie 


do wynajęcia. 


1 18, oficyny, I p 2085 1 6 


lakonane- Klemensówka 


osoby 


2122 1 8 


Porehski 4 Zimier 


Kraków, Rynek 1. 8, 


Nowości 


do przybrania sukien damskich 


przyjmuje Zarząd. 


Aplikacye, Koronki, 
Wstążki, Krepinki, 


Guziki, Podszewki. 13: 


iepołomi(a( 


pół godziny drogi od Krakowa, stacya 
kolejowa Podłęże, w sąsiedztwie 24.000 
morgów lasu sosnowego jest 


i realności do- sprzedania: 


1. Dom murowany, piętrowy. dachówką kryty‘ 
o 20 ubikacyach (w połowie zajęty na lu lat 


przez Urząd podatkowy), ze stajnią, wozownią, 


drewutuią etc. oraz dużym ogrodem, za 58.000 
koron. 

3. Willa murowana, dachówką kryta, o 10 
ubikacyach w parterze i piętrze. oprócz tego 
sutereny i duży ogrod, za 18.000 koron. 

3. Dom drewniany, dachówką kryty, o 7 ubi- 
kacyach, ze stajnią. stodęją. spichrzem i ogro- 
dem, za 15000 koron. 

4, Dom drewniany, dachówką kryty, o 3 u- 
bikacyach, z drewutnią i ogrodem. za 4200 
koron. 

5. Daża willa murowana, dachówką kryta. 
o 10 ubikacyach w parterze i piętrze wraz z 0- 
ficynami o 4 ubikacvach, stajnia końską i krów- 
ską, drewntnią. wozownią. dużyra ogrodem 
kwiatowym, warzywnym i owocowym. za 50.090 
koroń. - 

Wiadomość na miejsca w Niepołomicach u 
Władysława Wimmera lub też w Kra- 
kowie, ulica Fańska I, 8, I p. 3114 1 3 


Władysław Pędziwiaźr 
Fabryka rolet i żaluzy) 1066 12 13 
w Krakowie, ulica Zwierzyniecka I. 8. 


Mio ma kartki zastawne 


niech się uda z zaufaniem do M. Brennera, Ju- 
bilera, w Krakowie, ul. Szpitaiaa 9, | piętro, 


który gdziekolwick zastawione kosztowności: 


brylanty, szmaragdy, złoto, srebro, perły, sta- 

rozytności sam bez kosztów strony wykupuje 

celem kupna, wypłacając nadwyżkę gotówką. 
1713 15 25 


Frank. 200.000 


dają razem główne wygrane w 


ciąynieniach na rok 3 
Najbliższe już dnia 


KĘ” 14 maja 1907. "ü 


. s p e 1 1 
gertakie państw. (tytoniowe) tesy 
Gotówką 21 K za los 
3 losy ma 30 rat mies. po K 250 
5 losów na 34 rate mies. po K 4 — 
10 losów na 33 raty mies pok /— | 
$ Każdy los zostaje wyciagnięty. @ 
MGS" Już przesłanie pierwszej raty 
zapewnia natychmiastowe wyłączne 
prawo gry na oryginalne losy, przez 
władzę kontrolowane. "GBM 19954 1 


Wykaz losowań Wiener 


Mercur" za darmo. 
Kantor wymiany 


OTTO SPITŹ, Wiedeń, 
1., Schotłenriny 26. i; 


„Ntuer 


AMS mr 


w Parku krakowskim 


Katchea Loisset, subretka ze swym psem jako 


Siostry Lewandowskie, akrobatyczne tancerki. 


Codziennie Koneert po przedstaw. io godz. 1 


informacyjno-komisowe dla handlu 
końmi poszukuje wspólnika z nie- 
wiełkim kapitałem (2000 koron) i wolnym cza- 


2112 


2 pokoje, kuchnia i !4 metrów długa weranda, 
ogrodem, w uroczej okolicy pod Myslenicami 


Wiadomość: Piętka, Kraków, Rynek Kleparz 


zupełnie nowo z komioriem urządzo- 
na, wśród czteromorgowego parku świerkowego, 
w najpiękniejszem i najzdrowszem położeniu 
przy ulicy Jagiellońskiej 1. 38. Pokoje wraz 
z całem utrzymaniem od 7 kor, dziennie od 


Prospekty rozsyła i zamówienia wcześniejsze 


1 kor. w stosunku do bogactwa zawartego materyału jest 


Poszakuje się 


w cela kupna parceli na ulicach Karmelickiej, 


= 
ne ae aaa aty | BOM AO ZDURZENIA 
(iarbarskiej. Łobzowskiej, Basziowej, Podwale, 


Batorego i Studenckiej. Oferty proszę składać |po piwnicę przy ul. św. Anny l. 9. — 
pod A. B. 4 poste rest. Kraków. 5501 2 Oferty pisemne lub ustne składać na- 


leży do dnia 15 maja b, r. w biurze 
020200006820928 Towarzystwa dla kredytu hipotecznego 
Nadszedł świeży transport 


i osobistego uł. Gołębia 2, I p. 2064 3 3 


Iiolszy subje 


cukierniczy potrzebny od I-go czer- 

wca do tabryki wyrobów cukierniczych 

Józefa Siermontowskiego w Kra- 
kowie. 2086 2 3 


w Krakowie, 1536 11 0 Drogueryu TOKIUSU 


Mały Rynek. róg ulicy Szpitalnej. y dip = 
By, I TAE l Podgórzu z powodu objęcia apteki 
09€:9600060990009305689896 korzystnie do sprzedania. 2041 45 
duży. z komfortem urządzony, ta- 


Pokój zienka, elektr. oświetl., í p, od 


rów kolonialnych pod firmą 


Wojciech Olszowski 


Swietnie prosperujący, znany 
jrontu, z utrzymaniem lub bez, zaraz do wy- 


* moua MAMIL WA 


detal. i hurt., z trafiką przy najgłtówniej- | 


Kraków, ul. Karmelicka 40. 
poleca -pukoje umeblowane z całkowitem utrzy- 
maniem na czas dłuższy i krótszy. — Łazienka 
w domu, — Tamże wydaje się objady i kola- 
cye na miejscu i na miasto. 1508 18 0 


4+39904494249292949920046999200002090002 


- Mrowa otwartej szkol 
gry. Banka chrześcijańskim w Krakowie 


ul. Jabłonowskich L. 18, 


szej ulicy w Krakowie, z obrotem ro- 

czirym około 60.000 kor, za same wódki 

jest zaraz do sprzedania. 2085 3 8 
Zgłoszenia ul. Szewska 22, I piętro. 


uzygotowuje się kandydatów i kandydatki do egzaminu z rachin- 

kowości państwowej, ogólnej i kupieckiej, tudzież udziela się nauki 
pisania na maszynie, 1403 10 0 
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— 


Recenzya z „Nowej Reformy“ Nr 158. - , 

— „Przewodnik po Krakowie“ Józefa Jezierskiego opuścił prasę 
w piątem wydaniu. Jest to najlepszy z istniejących u nas przewodników, nico- 
ceniony w bogactwie informacyj. uwzględniających wszystkie najnowsze zdoby- 
cze w zakresie wiedzy, architektury i zabytków dotyczących Krakowa i okolicy. 
Książkę tę zdobi kilkadziesiąt wykwintnie odbitych ilustracyj. Do książeczki do- 
łączony jest plan Krakowa i wykaz ulic opatrzony wskazówkami oryentacyjnemi. 


bardzo niską. 1914 1 10 


oWarzystwo Zaiczhowe w Krakowie 


ulica Staszewośiego 1. 26, naorzediw Uniwors. Jagiell,, 


udziela pożyczek budowlanych, hipotecznych, na za- 

staw pensyi i na weksle. "r 

Przyjmuje wkładki na oszczędność. Za złoże- 

niem 5 koron tytułem kaucyi, wydaje stronom że- 
lazne „Domowe Kasy Oszczędności”. 


EU CIĄG 


Nowo otworzony 


DOM SZWAJCARSKICH HAFTÓ 


przy ul. Dominikańskiej 2, 1549 4 4 


poleca swój bogato zaopatrzony skład bluzek i sukien haftowanych, 
koronek gipiurowych, oraz wielki wybór stor i kap tiulowych. 
Polecam również bluzki haftowane batystowe po 1 złr. 70 ct. 

Nabywszy towar w większej ilości, sprzedaje go po cenach najtańszych. 


Tooarzytoo asekuracyjne na życie 


Generalna Dyrekcya dla Europy: Berlin, W. 64, Bchrenstrasse 8, we własnym domu. 
Generalna Reprezentacya dla Austryi: Wiedeń (., Stubenring 18, we własnym domu, 


Stan ubezpieczeń z końcem roku 1905 . . . . . K 539.686-223-—, 
Stan czynny według bilansu z końcem roku 1905 „ 176.528.370 — 
30,148.086: —, 
2215336 —, | 
11.718.647 —, f 


Dochód za premie asekuracyjne i odsetki w r. 1905 
Nadwyżka z obrotu rocznego - 
Rezerwy z poprzednich lat dla udziału w zyska 


Szczegółne korzyści 
jakie daje Nowojorska Germania swoim ubezpieczonym są; 


L) że udziela pierwszej dywidendy już po upływie pierwszego roku ubezpieczenia; 

2) że police po 3 latach od wystawienia są o tyle niezaczepialne, że zachowują swą ważność, 
nawet, gdyby śmierć ubezpieczonego nastąpiła wskutek samobójstwa lub pojedynku; a na- 
wet w takim wypadku. skoro wniosek zawiera objektywnie tałszywe deklaracyć; 

3) žo dozwolone są podróże i pobyt na całej kuli ziemskiej bez osobnej premii; 

4) że ponosi ryzyko ubezpieczenia na wynadek wojny, powołanych pod broń bez podwyższenia 


n 
n” 
n 


16,804 .005. 


premii; 
5) Po 3-letuim ubezpieczeniu może ubezpieczony, przy wstrzymaniu dalszego płacenia premii 
żądać: 


a) wykupna gotówka; b) policę wolną od wszelkich dalszych premii, ©) rozszerzenia 
pełnego zabezpieczenia na wypadek smierci, na szereg lat; cyfrowe świadczenie 
towarzystwa są w policach tabelarycznie uwidocznione, 
Gdyby ubezpieczony w ciągu 3 miesięcy nie oświadczył się. natenczas przyjmuje się, że 
życzy sobie sposobu c) i polica zostaje automatycznie w mocy na całą kwote ubezpiecze- 
niowa, możę jednakowoż na życzenie ubezpieczonego, po złożeniu zaległych premii wraz 
z odsetkami, jeszcze w ciągu dalszych 3 lat uzyskać pełną moc prawną 


GENERALNA AGENCYA DLA GALICYI ZACHODNIEJ: 


w Krakowie, przy ul. Jusnej 5, up. Zygmunta Gleltzmani. 


"Towarzystwo nawiąże chętnie stosunki z osobami, nadającemi się do akwizycyi ubezpieczeń na 
Życie, udzielając tymże korzystnych warunków. 1070 11 26 


| 
| 
| 


In A fy skl re, oszkl 
Sa do smzedania Godna na sukna) i duże lu. 


stro sklepowe. Wiadomość: Płac Szczepański 
1. 2, II pietro. 1744 10 10 


7 usa u . 
Chrześcijaninowi 
zaraz do wynajecia w Tarnobrzegu ho- 
tel o 3 Iub 4-ech pokojach, restauracya 


i cukiernia wraz z urządzeniem. Kaucya || 


koron 1500 do 2000 wymagana. 


Zgłoszenia przyjmuje "Towarzystwo | $ 


handlowo-przemysłowe w Tarnobrzegu. 
2075 2 8 


W pracowni sukien damskich znajdzie posadę: 


ZARY kaia lil kalaha 


za dobrem wynagrodzeniem. 

Oierty pisemne pod adresem: „„KArystyna* 
poste restante Kraków za okazaniem kwitu 
inseratowcgo. 


201155 


Krajowe Towarzystwo 


„PROWIDENTIACĆ| 


we Lwowie, Piekarska 15 
ustanowi w Krakowie i prowincyi 


zastępców 


f za stałą płacą miesięczną. 2021 85 


Apteki w Krościenku 
nad Dunajcem poszukuje magistra od 1 czerwca 
b. r. na pięć miesięcy. 2052 4 40 


Fabryka maszyn i narzędzi rolniczych po- 
sznkuje 


Buchaltera 


rel, rzym. kat, władającego językiem polskim 
i niemieckim tak w piśmio jak i w słowio. — 
Zgłoszenia tylko listowne z warunkami i po- 
daniem dotychczasowego zajęcia przyjmuje Ad- 
ministracya „N, Reformy“ pod L. P. 2049. 

Zgłoszenia nieuwzględnione zostaną bez od- 
powiedzi. 2049 3 3 


Kawaler 
przystojny, lat 28, rzemieślnik na nie- 
zawisłem stanowisku, z majątkiem 8000 
koron poszukuje towarzyszki życia, pan- 
ny młodej, przystojnej i gospodarnej 

_ ze stosownym majątkiem, 
Zgłoszenia przyjmuje Adm, „N. Re- 
formy“ pod J. O. Fotografia pożądana. 
Dyskrecya zapewniona 2032 3 8 


Do sprzedaniu 


parcela budowlana obszaru 450 sążni[ ] 
przy ul. Długiej. — Wyjaśnień udziela: 
Dr Jan Stec, adwokat, plac W. Świę- 

tych 1. 9. 2090 2 5 


| Subjekt 


dobrze obznajmiony z butetem potrzebny 

do pierwszorzędnegł handlu. Pierwszeń- 

stwo mają z prowincyi. 

Zgłoszenia: biuro dzienników Soko- 

łowskiego, Twów, pasaż Ifausmana 
2078 3 3 


Niemiecka firma 


hurtowna poszukuje do kupna zna- 
cznej ilości łupionej jednorocznej #0- 
zimy. — Zgłoszenia pot 2072 
przyjmuje Administracya „N. Re- 

formy“. 2072 2 3 


descrowy. patokę, wysyła w 5-kg. blaszankach 
szczelnie zamkniętych, po 6 Koron z oplatą 
poczty i blaszansi. — Miód płtny zaś w szkla- 
nych oplatanych gąsiorkach za 5 kg. po $ kor. 
60 h również z opłatą poczty Na żądanie 
w beczkach koleją Zarząd dóbr ziemskich 
i pasiek Zygmunta Lityńskiego w Siemi- 
kowcach. poczta Siemikowce. 1775 17 25 


Kupię dom 


wolny od podatku. Gotówką 6000 K. 
Zgłoszenia: (listy) przyjmuje Adm. 
„N. Reformy pod „Dom 6000*. 1079 5 5 


Starszy POMOCY handlowy 


z działu galanteryjnego, biegły w ekspedycyi, 
otrzyma zaraz korzystną posadę w Tarnopola 
Zgłoszenia przyjmuje Andrzej Karpiński 
w Jaśle. 1950 65 
Nieprzyjęte oferty zostaną bez odpowiedzi. 


Dapier przeciw molon 


w arkuszach po 50 h, 


Do przechowania materyj i ubrań fu- 
trzanych, do okładania aksamitów lub 
jedwabiem obitych mebli. Można nim 
wykładać skrzynie, a do opakowania 
można tego papieru użyć w każdej for- 
mie, —- Najpewniejsza ochrona przed 
: molami. : 

Skład główny w handu Rajala 
i Syna, oraz w handu Reima 
i Ski w Krakowie. 19786 10 


gratis i franko 


mego bogato ilustrowanego cennika 
Ar Rf z przeszło 1000 odbitek zegarków, 
z wyrobów srebrnych i złotych. 
HANNS KONRAD, Pierwsza fabryka ze- 
garków w Brix Nr. 627 (Czechy). 


Prawdziwy niklowy kotw. remont, wraz z łań- 
cuszkiem 4 K, zegarek Roskonf szwajc. syste- 
mu 5 K Rejestr, niklowy kotw. zegarek rem. 
„Adler Roskopf* 7 K. Niema ryzyka! Dowolna 
wymiana lub zwrot pieniędzy. 456 34 60 
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Pzws 


gnjana adresu 


A Z dniem 1 kwietnia b. r, kamienie 


Syherviskiei Uralskio £ 


przeniesiono na ul. Diuga 19, parter. 


awindomienie! 


Już nadesziy N 
Topazy różowe i wiele innych. 


Kamienie Syberyjskie I Uralskie 
dla wszelkiej biżuteryi: 
D Topazy różowe, ametysty, turmaliny 
w różnych pięknych odcieniach, akwa- $ 
M maryny, beryle, topazy (złote), rubiny, Ę 
H fenakity, szmaragdy, aleksandryty, sza- 
$ tiry, chalcedony, almandyny. księżycowe, 
hyacynty. chrrzoprasy (kamienie szczę- P 
ścia) i t. p. 
Kamienie chętnie się pokazuje bez obo- 
wiązku kupna. 2064 3 ü 


gis 


Mleczarnia hygieniczna 


FELIKSA ©. CHMURY 


w Krakowie, ulica św. Anny 1. 7 

kupi większą ilość mleka świeżego, za 

kontraktem rocznym z dostawą do mle- 
czarni. 2105 25 


GG LJ 
Sprzedaż pism 
miejscowych i zamiejscowych od 7 rano do 9 
wieczór w naszych filiach na straganach: Mały 
Rynek naprzeciw apteki pod Barankiem i Woi- ` 
nica i w Kiosku róg ml. Dietla i Krakowskiej, 
GŁ Agencya Dzienników i Ogłoszeń J, Ilopcasa 
i A. Salomonowej w Krakowie. 2063 2 0 


Potrzebny zaraz 


Pomocnik 


do handla farb i materyałów, umiejacy 
po polsku i niemiecku, fachowiec, zdol- 
ny sprzedawca. 2061 33 
Oferty z fotografią do firmy Reim 
i Spółka w Krakowie. Oferty nieu- 
względnione zostaną bez opowiedzi. 


Kupię folwark 


do 100 m. obsz. w połowie ornego, 
połowa lub mniej może być stawów 
zdatn. w części do hodowli pstrągów, 
w zachod. Galicyi blisko stacyi kolei. 
Z. P. poste rest. Kraków. 2087 2 3 


Bom dwupiętrowy 


z oficyną i ogrodem w najzdrowszej dzielnicy 
miasta, dobrze się rentujący, z dłagiem M, Ka- 
sy Oszczędności jest z wolnej ręki do sprzeda- 
nia za przystępną cenę. — Zgłoszenia 150 
L. W. H. posto restante Kraków za oka- 
zaniem kwitu inseratowecgu 2094 9 3 


Koncypienta 


przyjmie adwokat Zapała w Gor- 
licach. 2099 2 3 


Poszukujemy 


do podróży lub do czynności na 
miejscu jako do stałego albo pobo- 
cznego zajęcia odpowiednich zastę- 
_ pców. 
Zgłoszenia „Stały poste re- 
stante Kraków. 2098 2 3 


katki Zastawnicze 


wykupuje sam bcz kosztów strony i wypłaca 
nadwyżkę gotowka. — Zegarmistrz K. Zde- 
chlikiewicz, uł. Sławkowska 24. 206723 


AAAA AAA A AckchcAcA A. 


Fabryki cegieł dachówek 


proje- 


drenów, cementu, wapna itp. 
ktuje, 

Analizy suowca i badanie 

terenów przeprowadza Biuro tech- 

niczno-budowlane dla przemysłu ce- 

ramicznego inż. 196240 


ROMANA Z. CIESIELSKIEGO 


w Podgórzu, Iloryana 5. 


Łyzaninowana położna 


przyjechała z Warszawy i rozpoczęła 

swą praktykę w Podgórzu, ul, Lwowska 

1. 36. Poleca się łaskawym względom, 

ręcząc za troskliwą i sumienną opiekę 

jako praktyczna akuszerka. 2050 33 
Pokój dla pań do wynajęcia. 


Jako środek leczniczy przeciw cierpieniom 


rakowyma 
żołądka 
i wątroby 


i do oczyszczenia krwi jest Stroopal prawnio 
chroniony przez cesarski urząd patentowy w Ber- 
linie. Pismo na to ze 100 urzędownie uwierzy - 
telnionemi podziękowaniami duchownych obu 
wyznań, prawników i t. d. Zupełnie za darmo 
wysyła A. Stroop, Neuenkirchen Nr. 820, okręg 
Wiedenbriwk, Westf. Dotyczy także pasożytów 
wewnętrznych i nabrzmioń wszelkiego rodzaju, 
zarażeń i odziedziczenia raka, związku kamie- 
nia żołciowego i raka, jakoteż czyszczenia 
krwi. 1935 2 2 


Rządca drukarni L. K. Górski, 


